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Konto czekowe P. K. O. Nr 152670

Prenumerata ra esicjczna bez odnoś l e ­

nia 5,5 JO.000 Mk, z odnoszeniem lub prze­
syłką pocztową b,00 J.000 Mkp. 

Zagranicą miesięcznie 12 .000.01/0 Mkp.

C e n a  n u m e r u  250 000 M.

i
Ceny og ło s ze ń  za 1 wiersz milimetrowy: 
Zwykłe złp 0‘10. — Nadesłane złp. 0'30. 
Po kronice złp. 035. — Na oierwsiej stro­
nie. w tekście i m ę łzy giełdami złp. 0 45.
Ogłoszenia, zamiejscowe 50% drożej. — Ogłoszenia 
aagramcznc 100% droższe. — Ceny powyższe obowią­

zują od dnia zmiany* w nagłówku.

A d m i n i s t r a c j a : 

ulica Dunajewskiego Nr. 5

Telefon Nr. 1310 

Konto czekowe P. K. O. Nr 152670

Ceny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie franka złotego w dniu wpłaty. —  1 złoty polski =  1,800.000 MKp.
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Frank waloryzacyjny na 12-go lutego wynosi 1,800.000 Mkp.

Kamizelki i żakiety wełniane
174 w wielkim wyborze po bardzo niskich cenach

Magazyn Nowości Sp. z ogr, odp.
Kraków, ulica Fiorjańska Nr. 28

Kostiumy i płaszcze
sprzedaje obecnie po bardzo niskich cenach

LEON Braciejowski
Kraków, ulica Grodzka 5— 7.

30% Ceny zniżone 
na 30°/,

O B U W I E
Kr xegr«n»csne i o ryg . am eryłcań sicie

Poleca Magazyn obuwia P A W L IG E R  i R tlN E A , K r a -
f i f o t f m *  (a>, obok kościoła św. Idziego. 154

f o r t e p ia n y ,  p i a n i n a
także używane możaa naj-orzys.mej nabyć tylko u tirrny 
Zygm un t R aba nabt., Kraków, uL św. Anny 3. u s

Za brylanty, perły, złoto, platynę t srebro
płaci najwyższe ceny firma 150

Feigenbaum i Futterweit, Kraków, Grodzka 29

k a lo sze  i  śn ieg o w c e
ORYG. SZWEDZKO. „7K £T O iW

N AJTA ŃSZE ŹR Ó D ŁO  NABYCIA
L  STEIGLER Del-Ka ioy

KRAKÓW, RYNEK GŁ. 14.

m «sk t« i damskie angielskie 
rl renilerowe (do prania w wodzie) 

glace, futrzane 77
11 A , B R O S S ,  K R A K Ó W

narożnik obok bramy FloriańskiejFIOrjuAska

ARYTMOMETRY fMASZŶ  m
fr ,V,U,¥IŁ 1 1 (RACHOA/ANIAJ
|  ORYGINALNE 0 0 H N E R  (wyroO siwetizki)

*9 najlepsze. —  Reprezentacja i wyłączna 
sprzeaaż na Małopolskę i Ś ąsk Cieszyński

IGNACY GROSS f S-ka ,ts
® Kraków, starowiślna 1. Lwów, Kopernika 9.
& telet. 2190. taleł. 5 j2.

g  Na żącian e demonstrujemy baz obowiązku kupna.
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B A N K  H A N D L O W Y
W WARSZAWIE

ODDZIAŁ W KRAKOWIE
RYNEK GŁ. Nr. 34. II. P. —  (PAŁAC SPISKI)

PRZYJMUJi ZAPISY I W PŁATY N A AK.CJŻ:

BANKU POLSklEGO
OR IZ  OTWIERA RACHUNKI BIEŻĄCE W  ZŁOTYCH POL.

179

Od Wydawnictwa
Z  p o w o d u  d a ls z e j  z w y ż k i  k o s z t ó w  d r u k u  z m u s z o n e  je s t  W y d a w n i c t w o  

, K u b e r a  W ie c z o r n e g o * *  p o d w y ż s z y ć  c e n ę  p o je d y n c z e g o  e g z e m p la r z a  d o

259.000  M k p .
P o d w y ż k a  w c h o d z i  w  ż y c ie  z  d n ie m  d z is ie js z y m .

Wydawnictwo „Kurjera Wieczornego*

Marnotrawna oszczędność
Kraków, 11 lutego.

Małopolski Zachodniej i Krakowa rząd warszaw 

ski nie pieści. D la administracji centralnej K raków  

jest jednem z szesnastu miast wojewódzkich. Po­

nieważ zaś zaczyna się na „K“ przeto leży pośrod­

ku tak mniej więcej kolo Łucka. Białystok i Brześć 

są grubo na przodzie w aktach i registraturach, 

więc także i w  myślach administracyjnych.

Ostatecznie można na to machnąć ręką, na pocie 

szenie myśląc sobie to i owo. Ale nie można oswa­

jać się z objawami, które nie dla Krakowa ale dla 

kultury polskiej przedstawiają niebezpieczeństwo. 

C óż bow iem winna ta kultura, że w  niedostatecz-

nem przew idywaniu w ypadków  właśnie Kraków 

sobie upodobała, tu w  jego muraoh w ijąc swoje 

najstarsze gniazda i krzewiąc się w  nich i mnożąc 

w najgorszych i najbardziej dla niej nieprzyjaznych 

czasach.

Tegoroczny budżet ministerstwa ośw iaty stano­

wi św iadectwo głębokiej, jakgdyby organicznej 

niechęci kierujących czynników warszawskiej admi 

lustracji szkolnej i ogólnej do prastarych krakow­

skich" ognisk kultury polskiej —  do Uniwersytetu 

Jagiellońskiego i jego Biblioteki.

Przed wojną Uniwersytet Jagielloński byl po 

wiedeńskim najlepiej dotowanym uniwersytetem



w  Austrji, W  ostatnim przedwojennym budżecie 

austriackim z r. 1913/14 dotacja jego wynosiła 

2,280.232 koron. W  polskim budżecie na rok bie­

żący dotacja ta wynosi 2,307.969 t. zw . „jednostek 

budżetowych". Nawet najbardziej optymistycznie 

tajemniczą tę liczbę przeliczając, nie otrzyma się 

ani trzeciej • części ostatniej dotacji austriackiej, 

nie mówiąc o różnicy, jaka pod względem siły ku­

pna zachodzi między przedwojenną koroną austrja 

cką a taką czy inną „jednostką" pieniężną obecną.

Pow ie ktoś jednak, że Polska jest uboga, że bu­

duje się dopiero i dorabia, nie może więc być po­

równywana ze starem zaborczem państwem. S łu ­

sznie, ale dlaczego w  takim razie uniwersytety 

młode, jak n. p. wileński i poznański, dzisiaj jesz­

cze organizacyjnie nie kompletne, nie mówiąc o 

ich znaczeniu naukowem, na które będą musiały 

poczekać dość długo, są przez ten sam budżet do­

towane bez porównania hojniej i to zarówno vV 

cyfrach absolutnych jak stosunkowo.

Na trzech fakultetach wspólnych wszystkim pol­

skim uniwersytetom t. j. na prawie,' filozofii i me­

dycynie stosunek liczby katedr zwyczajnych i nad 

zwyczajnych przedstawia następująca tabliczka: 

Poznań 88 katedr zwycz., 5 nadzw., razem 93

W arszaw a 86 katedr zwycz., 6 nadzw., razem 92

Lw ów  81 katedr zwycz., 8 nadzw., razem 89

Kraków 76 katedr zwycz., 15 nadzw., razem 91

Jeszcze gorzej ma się rzecz z BlbljoteOcą Uni­

wersytetu Jagiellońskiego, tą pierwszą książnicą 

w Polsce a jedną z pierwszych w Europie. Zeszło­

roczny jej budżet wynosił 510 milj. mkp. O s‘atnią 

i najw iększą ratę jego w kwocie 350 milj. mkp w y 

płacono jednak dopiero w grudniu z. r., kiedy su­

ma ta równała się trzystu pięćdziesięciu frankom 

szwajcarskim!

Dotacja państwowa ną żakupno książek dla Pi- 

bljcrteki wynosiła za Austrji 20.000. koron zb tych  

roc?nie. Za pierwszy kwartał b. r. wynosi ona 

250 złotych polskich czyi równo dwudziestą część 

tego, co dawała Austrja na uzupełnienie kslęgo- 

zb lo jrw . Czytelnia w Nowodworscianuin oddawna 

za aasna i nie mogąca spełn ać ani w  części ?^e- 

go zadania, nie może być rozszerzona dla b ' ku 

pien:ędzy. Co gorsza, szumnie zapowiadana re- 

stauiacja gmachu bibliotecznego, jednego z raj- 

cew iejszych klejnotów w  skarbcu architetdury 

krakowskiej utknęła na otykow anu, Którego ".e- 

sz-tą p. Szyszko - Bohusz musiał już na w łasT/ 

koszt dokończyć. Dach nadal blachą nie pokryły. 

Znaczna jego część dalej pod papą Ta:ici-.a. Ni­

szczeją drogocenne księgi. Posadzki zalane. W  dni 

mroźne można się na nich ślizgać...

Założony przez Kołłątaja największy polski o­

gród botaniczny niszczeje. Jedyna w  Polsce pal- 

miarnia stała w  największe mrozy bez węgla i to

0 sześćdziesiąt kilometrów od kopalń, gdzie na 

hałdach leży „zapasowych" sto tysięcy wagonów 

węgla i pali się od czasu do czasu we w łasnym  za­

rządzie dla utrzymania „poziomu cen“ ...

W szystko w imię oszczędności. Jest to hasło wiel 

kie i po trzykroć słuszne, ale jeżeli się go uzupełni 

jeszcze jednym przymiotnikiem —  mianowicie „ro­

zumnej oszczędności". Jeżeliby warszawski pań­

stwowy instytut dentystyczny, w  którym  w rr'ku 

zeszłym 41 profesorów uczyło 28 słuchaczy a 12 

woźnych ich obsługiwało, został w  imię oszczęd­

ności skasowany, to byłaby to oszczędność Rozu­

mna. jeżeliby skasowano dotacje chociażby na Je­

dnego lub dwóch „attaches" wojskowych w  róż­

nych stolicach europejskich, to z punktu widzenia 

rozsądnej oszczędności nie możnaby temu także 

nic zarzucić. Ale oszczędność, która zawilgaca

1 niszczy najcenniejszy w  Polsce księgozbiór, która 

wstrzymuje rozwój naturalny najstarszej i naj­

bardziej zasłużonej wszechnicy, oszczędność, któ­

ra jeżeL nie gasi wręcz, to w  każdym  razie mocno 

przyćm iewa blask największego ogniska narodo­

wej kultury w Państwie, taka oszczędność jast —  

rozrzutnością najgorszą, bo barbarzyńską...

Idem.

Islam, a autonomja 
Indyj

W  chwili objęcia rządów w Anglji przez Partję 

Pracy, interesującym będze  retrospoktywny rzut 
oka na doniosłe dla polityki świata problemy 

Wschodu.

O tóż w  jesieni 1922 r. sytuacja była taka, że 
rozprawa orężna między Anglikami a Turkami na 

wybrzeżu Małej Azji w isiała na włosku. Dziś pa­
nuje tam zupełny spokój. W  sprawie nafty w  Mo- 
sui d o s z to  ju ż  n iem al d o  porozum ienia., A ngilja w
szyfokiem tempie' "ŻWija swój garnizon w  Mezopo­

tamii, a kwestia pożyczki dla odbudowy Turcji sta­

nowi w pierwszorzędnych bankach Londynu te­

mat dyskusji nieporównanie ważniejszy, niż spra­

wa pożyczek dla Niem.ec i Węgier. Rosja i Turcja,
to mocarstwa potrzebujące pieniędzy, które poli­

tyka angielska radaby przez udzielenie pożyczek 
długoterminowych, uważać za stałe pozycje akty­

wne. Natomiast Niemcy i W ęgry mogą —  podług 

określenia Baldw ina —  być czynn.kami kalkulacji 

dla następnego pokolenia.
Uważny obserwator tego tła realno - polityczne­

go, ua którcm zadzierzgują się coraz to silniejsze 

węzły między Londynem a Angorą, nie może po­
jąc zagauki. na jak,ej podstawie Europa Środso- 

w a doszła do przekonania, że Anglja intryguje

przeciw Ismetowi Paszy i Angorze, na korzyść 

kalifa, i polityków młodotureokich, domagających 

się dla kalifu atrybucyj w ładzy świeckiej. ’ Gdy 

przed paru tygodniami „Times" przyniosły sławną 

deklarację neutralności Anglii wobec naczelnego 

problemu Islamu, tj. stanowiska kalifatu, niewta- 

jetnniczeni w  pierwszej chwili pomawiali Anglję o 

grę nazbyt chytrą. Aliści nie obeschło jeszcze czer- 

nidło drukarskie na proteście indysjskich' m uzuł­
manów z powodu niegodnego traktowania kalifa 

przez rząd w  Angorze, gdy wicekról Indyj, lord 

Reading, równocześnie na froncie zewnętrznym 

i wewnętrznym  zaatakował mahometańskie skrzy 
dło indyjskich nacjonalistów .

Doskonały znawca psychy indyjskiej, lord Rea­

ding, postanowił oto skorzystać z rozdżwiętku uja­

wniającego się m iędzy hinduskimi a muzułmański­

mi przedstawicielami indyskiogo nacjonalizmu i po 

wyborach grudniowych pow ierzyć przywódcom 

nacjonalistów utworzenie gabinetów prowincjonal­

nych. W  ten sposób dałoby się opanować wrzenie 

przeciw rządom angielskim, które przybrało for­

mę znaczniej ostrzejszą, odkąd Gandhi, głośny 

wódz nacjonalizmu indyjskiego, zdołał na drugi 

plan usunąć tradycyjne tarcia religijne hindusów 

i mahometan i zjednoczyć ich we wspólnej walce

o „wyzwolenie Indyj".

W  tej. walce wyzwoleńczej, hindusi, element z 

natury i przekonań religijnych bierniejszy, posłu­
giwali się b ro n ą  łagodniejszą: polityczną obstruk­

cją, odm ową płacenia podatków i bojkotem towa­

rów  angielskich, gdy muzułmanie uciekali się do 

środków gwałtownych i lokalnych prób rokoszu. 

Po uwięzieniu Gandhiego., mahometanie indyjscy 

zaczęli się nacjonalizmem posługiwać dla własnych 
swych celów politycznych, wyzyskując ruch in­

dyjski dla rewizji traktatu sewrskiego, a hindusi 

pozw o ili sobie narzucić tę rolę, powodowani ży ­
czliwością dla bratniego narodu wschodniego, 

krzywdzonego przez aljantów. Z chwilą jednak, 

gdy na podstawie uchwał w  Lozannie wymierzono 

Turcji pewną sprawiedliwość, w  obozie hinduskim 

poczęła się budzić niechęć do . mahometańskich 

sprzymierzeńców politycznych.
A że najlepsi angielscy znawcy Indyj, bez wzglę­

du na swą przynależność partyjną twierdzą, że 

tylko rozłam w nacjonalizmie indyjskim zdołałby 
Wyłonić większość potrzebną do przeprowadzenia 
W iy c .e  ąutouom ii. w iec lord Read ins korzysta 
z cnwm śpTvsr>ime1 1 KI W  iWlTW; i " " . ™

Odnośna propozycja, uczyniotia nacjonalistom

przez dwócn prowincjonalnych gubernatorów, spet 

kala się na razie z odmową, niemniej w yw oła ła  

skutki bardzo doniosłe. W obec faktu bow>etn, że 

nacjonaliści, w  pierwszym rzędzie hinduscy, zo­

stali uznani jako stronnictwo uprawnione i zdolne 
do sprawowania w ładzy, przywódcy zmuszeni 

byli złożyć oświadczenie, pod jakiemi warunkami 

zgodziliby się na wzięcie* udziału w  rządach. O tóż 

warunki sformułowane głównie przez Bengalję, a 
streszczające się w  żądaniu czysto indyjskich 

w ładz urzęcniczydi na prowincji, pełnej autonomii 

z wybieralnem przedstawicielstwem narodowem, 

warunki te by ły  d!a gabinetu Baldwma z jego tra­

dycjam i o angielskiej w ładzy zwierzchniczej, nie-

ss-wewBa

GEORGIJ C ZERN O W ,

L E N I N
Georgij Czernow, przywódca rosyj­

skich socjal-rewolucjonistów, minister re­
form agrarnych w  gabinecie Kereńskiego, 

później prezydent rozpędzonej przez bol­
szewików Konstytuanty rosyjskiej za­

mieścił w organie Kereńskiego, w  w yda­
nej w  Pradze „W oli Rassii" obszerną syl­

wetkę Lenina, jako wspomnienie pośmier­
tne. Czernow —  sam będący iedną z naj­

wybitniejszych postaci w  schodzącej z 
pola generacji rewolucjonistów rosyj­

skich, najwybitniejszy przedstawiciel naj­

srożej przez Lenina, zwalczanego kierun­
ku rewolucyjnego, a równocześnie czło­

w iek o wielkiej kulturze osobistej i roz­

ległej wiedzy występujący tu jako naj­
bardziej kompetentny a zarazem wysoko 
kulturalny i mądry portrecista Lenina, 

dając najlepszą, najbardziej wyczerpują­

cą charakterystykę tego człowieka, ze 
^wszystkiego co dotąd było o nim w  pu­
blicystyce rosyjskiej napisane.

Z tych względów  podajemy tu pracę 
Czernowa w  przekładzie.

Daleko już poza tiami śmierć Lenina i cała ta 

olśniewająca epopeja balansowania jego trupa, 
pielgrzymowania do jego katafalku, wreszcie uro­

czystości, w  śród jakich go chowano. Ale jeszcze 
cała Rosja sowiecka pełną jest cech tego zdarze­

nia, z którem zwolennicy i wyznaw cy Lenina nie 

mogą się pogodzić.

W'łaśęiwie umarł on po raz drugi. Tym razem 

fizycznie. Duchowo i politycznie by ł umarłym  już 
dawno. Co najmniej od roku. P rzyw ykliśm y już 

oddawna mówić o nim w  czasie przeszłym. O ile 

jest wogóle moźliwem zachowanie bezstronności i 

chłodu wobec wypadków  historycznych i spraw 
ludzkich, o tyle bezstronnie i spokojnie będziemy 

tu mówić o Leninie. A to tem bardziej, że godność 
osobista każdego polityka wymaga, aby o swoim 

przeciwniku sądził sprawiedliwie i wstrzym ał się 
wobec jego świeżego grobu od wszelkich ataków 

i napaści.
Lenin był wielkim człowiekiem. Był on najw y­

bitniejszą postacią nie tylko w  tym obozie, które­
mu przewodził, ale był także —  i to słusznie 

jego niekoronowanym królem. B y ł on g łow ą ruchu 

bolszewickiego, jego wolą i —  ońialo Ule powie­
działem —  także jego sercem. Ale cała jego na­

tura a za nim cała prowadzona przez niego partja 

postaw iły sobie za zasadę i obowiązek właśnie... 

brak serca.

Lenin m iał energiczny ale zim ny rozum. Można 

powiedzieć nawet: szyderski, złośliwy, cyniczny 

rozum. Nic nie było dla niego strasznlejszem jak 

sentymentalność. Rozum iał on pod tym  wyrazem 

wznoszenie do polityki jakichkolwiek czynników 

moralnych i etycznych.’ By ło  to dla niego głup­

stwem, kłamstwem, „świętoszkostwem". Ponie­
w aż polityka jest sztuką lacho wania. W  polityce 

obowiązuje tylko jedno przykazanie —  odnieść 

sukces. Polityka zna tylko jedną cnotę, mianowicie 

żądzę w ładzy, która ma służyć do tego, aby po­

stawione sobie cele w  najpełniejszej mierze zreali­

zować. Polityka zna też tylko jedną zbrodnię —  

brak zdecydowania, które marnuje możliwość od­

niesieniu sukcesu.

Pewien generał pruski napisał raz, że wojna jest 
przedłużeniem polityki tylko innymi środkami. Le­

nin odwrócił to twierdzenie i postawił maksymę, 
że polityka jest przedłużeniem wojny tylko od­

miennymi środkami t. j. takimi, ktpre maskują rze­

czyw istą istotę wojny.

Na czemże polega wojna dla naszej świadomo­

ści moralnej? Oto na tem, że wojna legalizuje i pod­
nosi do godności zasady to, co w  czasie wojny jest 
uważano za zbrodnię. Przemienianie kwitnącyc '1 
krajów  w  pustynie to dla wojny naturalny, ro| 11 
miejący się sam przez się środek taktyczny. Ra* 
bunek i plądrowanie —  to dla wojny tylko „ inkw i­

zycja". Oszustwo w  języku wojny to „podstęp w °- 
jenny“, pławienie się w  krw i przeciwnika, to ,,za ' 

pał bitewny", brak wszelkich uczuć dla swoi'-**,* 
fiar to „sztuka panowania nad sobą", nieludf

i okrucieństwo to wreszcie „najprostsze *.
ki". Na wojnie wszystko jest pozwolonem- ‘

nie to właśnie jest najbardziej celowem i . • •

nem, co w  stosunkach pokojowych i a

dziej —  medopuszczalnem. v ,oinn.
iest niczem innem jak tylko zamaskowana v.ojna.



Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne Kraków, św. Tomasza 8, tel. 3188. Warstaty i sKłady Kościuszki 4.

Inż. Bolesław Jurski Dcstarcza z własnych składów e^ktromierze dla p ąiów sla łep i zmiennego..
możliwe do przyjęcia. Jednakowoż w  angielskiem 

„India Office*1 wcale by się nie zmartwiono, gdyby 

robotniczy rząd Macdonalda rozszerzy} samorząd 

indyjski w  duchu żądań przywódców  hinduskich, 

co skłoniłoby ich może do zerwania z bardziej 

wojowniezem skrzydłem mahometańskiem.

Muzułmanie indyjscy odrazu też zrozumieli nie­

bezpieczeństwo izolacji, grożące im wskutek po­

jednawczej polityki angielskiego rządu robotnicze­
go wobec wewnętrzno- politycznych żądań hindu­
sów. Domagają się przeto zawarcia „świętego 

paktu“ między przywódcam i hindusów i mahome­

tan, nakazującego wyznawcom obu -eligij odrzu- 

cen.e wszelkich sporów i waśni i dążenie wspól- 
nemi siłami do oswobodzenia Indyj. Przyw ódcy 

hinduscy czynią na razie rozmaite zastrzeżenia, 

niezbyt się kwapiąc do zawarcia paktu. Nie ;est 

wszakże wykluczonem, że jednak się zdecydują na 

jakiś sojusz.

Djarjusz z dnia 11-go lutego
A m eryk a  nie przyję ła  propozycji Macdonalda.

który zaproponował w zięcie udziału  w  konferencji 
w  spraw ie ogólnego rozbrojenia.

W łochy otrzym ały na zasai.lzia traktatu, zaw artego 
?. R osją m iędzy innem i koncesji n a eksploatację te* 
renów  naftow ych i w ęglow ych. Lłoyd tryesteński 
otrzym ał koncesję n a żeglugę przybrzeżną n a Morzu 
Caaimem.

R a ty fika cja  traktatu  m a nastąpić najpóźniej -do 
Tjgo m arca.

teleo r a h y
z 11 lutego 1924

Expose min. Zamoyskiego
Warszawa. (AW) „Kurjer Poranny” donosi, że 

' s ąn iiie r spraw zagranicznych Zamoyski wygłosi 
W środę na komisji spraw, zagranicznych ekspose.

W ybory na Rusi
Praga. (K). Odkładane od 5 lat wybory na Rusi 

Podkarpackiej odbędą się 16 m arca. W ybory  te o 

tyle są interesujące dla zagranicy, że wedle trak­
tatów  pokojowych sejm karpato - ruski ma teore­

tycznie prawo zadecydować o przynależności 
państwowej Rusi Podkarpackiej.

Rumunia a Włochy
Praga. (K.) „Pragyar Madyaa- Hirlap“ donosi, że 

Rumunja układa się z W łocham i o podobn y układ 
jaki zawarła Jugosław ja z W łocham i, w  Anglji 

spotkała ta w iadomość bardzo dobre w raże n ie!

przeto prawa wojny są dla Lenina zarazem pra­

wami polityki.
Często zarzucano Leninowi. że nie umiał być 

nigdy uczciwym przeciwnikiem politycznym. Ale 
on właśnie niguy nie chciał nim być. Samo Dojęcie 
uczciwego „przeciwnika politycznego41 było dla nie­

go dzikim absurdem, burżuazyjnym  przesądem. —  

Przesądem, który przy sposobności, po jezuicku 

można się nawet posłużyć, jeżeli to sprzyja w ła­

snemu interesowi. Ale brać ten przesąd poważ' 

nie —  to wszak głupstwo, którego się nie przeba­
cza. P ierwszy bojownik proletariatu jest nie tylko 

uprawniony lecz wprost obow iązany pozbyć się 
wobec swoich przeciwników wszelkich skrupu­

łów . W prowadzić ich w  błąd, świadomie ich oszu­
kać, stosować wobec nich broń wszelkiego kłam­

stwa i oszcezrstwa, przedstawiać ich w  najgor- 
szem świetle —  to wszystko uw ażał Lenin za zu­

pełnie w  porządku i nie ukrywał nigdy, że stoso­
wanie takich metod uw aża za uprawnione.

By ło trudno prześcigać Lenina w  cynicznej bru­
talności, z jaką bronił on tych właśnie zasad w  swo- 

jem piśmie z powodu pewnego sądu rozjemczego 

w  jednym ze sporów z mienszewikami. Z  najbar­

dziej uczciwego przekonania Lenin stawał poza 

sumieniem, gdy szło o ludzi, których uw ażał za 

wrogów swego dzieła. I w  taki to sposób depcąc 
wszystkie normy etyczne, wszystkie nakazy e- 

tyczne i moralne wobec przeciwników, Lenin był 
,w ierym  samemu sobie". (C. d. n.)

Serdeczność włoske-rosyjska
Medjoian. (K.) „Corriere della Sera“ donosi z 

Moskwy, iż delegat włoski Paterno udał się wczo­

raj przedpołudniem do Litwinowa, by temu w  nie­

obecności Cziczerina wręczyć równocześnie notę 

włoską, uznającą rząd sowietów de iure oraz ser­

deczny telegram osobisty od Mussoliniego.

Litwinow ośw iadczył korespondentom dzienni­

ków  włoskich w Moskwie, że podjęcie normal­

nych stosunków włosko - rosyjskich ' przyniesie 
korzystne wyniki. Jest nie do zaprzeczenia, dodał 

Litwinow, że sympatje Rosji dla Włoch wztnocrii- 
ty się. Stosunki rosyjsko-ang.elskie i rosyjsko-wło- 

skie będą nietylko dla obu tych krajów korzystne, 

lecz będą też dla konsolidacji europejskiej pokoju 

bardzo ważne. Rów nież i Norwegji zaproponuje 

Rosja po załatwieniu u.ektórych kwestyj podjąć na 

nowo stosunki sąsiedzkie.

Koncesje
Rzym. (AW ) W  uzupełnieniu wiadomości o wza­

jemnych koncesjach, jakie przyznały sobie W ło ­

chy i Rosja w  ostatnio zawartym  trakta;ie han­
dlowym przynoszą tutejsze dzienniki następujące 
szczegóły. Prócz koncesyj węglowych i nafto­

wych, oraz żeglugi czarnomorskiej najważniejszą 

klausulą w  traktacie jest zobowiązanie się Rosji do 

dostawy zboża W łochom, oraz do odkupienia za 
pewieu określony procent ceny wszystkich pro­

duktów przemysłowych W łoch. Rosja ma również 
zniżyć wydatnie taryfę celną dla W łoch. Odnośnie 
do żegLgi, przyznają W łochy okrętom rosyjskim 

podobne ustępstwa, jakto uczyniia Rosja odnośnie 
do okrętów włoskich. Wreszcie postanowiono, źe 

wszystkie nieuregulowane dotychczas sprawy bę­

dą rozpatrywane z punktu widzenia jak najw ięk­

szego uprzywilejowania.

Nieookoie w Saksonii
Drezno. (K.) W edle wiadomości z Gór kruszco­

wych., przyszło koło miejscowości Bokau do walki 
m iędzy bandą komunistów a policją. Kilku komuni­

stów zginęło, 36 aresztowano.

O ia ło b ą  po W ilsonie
Waszyngton. (K.) Państwow y departament liwia 

dom ił prasę amerykańską, że zachowanie się nie­

mieckiej ambasady w  spraw*e wywieszenia chorą­
gw i w czasie żałoby po Wilsonie w niczem nie na­

ruszyło międzynarodowej kurtuazji.

Zatarg estońsko-rosyjski
Rewel. (AW ) Rząd estoński otrzymał ostrą notę 

od poselstwa sowieckiego z protestem przeciwko 

oświadczeniu estońskiego ministra spraw wewnę­

trznych, w  sprawie komunistów estońskich. Jak 
słychać poseł sowiecki zwrócił się o instrukcje do 
Moskwy.

Układ niemlecko-chiński
Schaanghaj. (AW ) Biuro Reutera podaje za dzień 

nikicm „North China Daily News“ o zaw ardu  ukła­
du między Niemcami a Chinami w  sprawie odszko­
dowania wojennego. Niemcy zobow iązały się w  

niem do zapłaty Chinom 100.400.000 dolarów. —  
Pierwszą ratą będzie oddanie Chinom niemieckich 
funduszów, jakie znajdują się w  Londynie.

Poseł sowiecki przy Watykanie
Rzym. (AW ) Stolica apostolska zamierza w y ­

słać do Moskwy swojego delegata, który jednakże 

nie będzie m iał na razie charakteru przedstawicie­
la dyplomatycznego. —  Moskwa nie wyśle zo swej 

strony żadnego przedstawiciela.

Fioka sowiecka w Antverp|f
Paryż. (AW ) „Jurnal“ donosi z Antwerpji, że 

Sowei,y zamierzają stworzyć tam punkt oparcia 

dla -swojej floty handlowej. W  tym  celu planowa­

ne jest wysłanie tam misji, która będzie rokowała 

w  tej sprawie z w ładzam i portowymi. Sow iety po­

starały się już o cały szereg w iz u rządu belgij­

skiego.

Sytuacja w Łodzi
Po podpisaniu umowy o wysokości wynagro­

dzenia robotników w  przemyśle włókienniczym  w  

Łodzi nie nastąpiła zasadnicza zmiana. Redukcja 

godzin pracy i liczby robotników nietylko zmniej­
szyła się wydatnie, ale objęła również fabryki ba­

wełniane, dotąd w  mniejszym stopniu dotknięte 

brakiem pracy. Zw iązki przemysłowe podjęły ak­

cję w  kierunku niedopuszczenia do redukcji robot­
ników w  tych fabrykach, gdzie zgadzają się oni 

na zmniejszenie godzin pracy a nie liczby robotni­

ków . W  razie ujawnienia takich w ypadków  Zw iąz­
ki Przemysłowe w p ływ ają na administrację fabryk 

domagając się niewydalania robotników. W edług 
opinji przemysłowców, o ile bezrobocie wzmagać 

się będzie, nie uda się zapobiec konieczności i ogra­

niczenia liczby robotników.

Nadzwyczajne walne zebrane członków krajo­
wego zw iązku przemysłu włókienniczego om aw ia­

ło między innymi sprawę banku emisyjnego i u- 
działu członków zw iązku w  subskrypcji akcyj ban­

ku. W  dyskusji zabierało głos kilku mówców . —  
Stwierdzono, że powodzeifie akcji sanacyjnej 
wpłynie na poprawę sytuacji w  przemyśle, który 

już obecnie stoi wobec możności unieruchomienia. 
To też w  interesie przedstawicieli przemysłu leży 

popieranie poczynań sanacyjnych premjera G rab­
skiego. Po dłuższej dyskusji uchwalono zwrócić się 

do PKKP. z propozycją, azby zw iązek mógł pośre­

dniczyć w  zakupie akcyj Banku Emisyjnego przez 

członków związku.

i f c f y y i A i h  A A i b f i  in y y fc i i f t i f t r f ł  a s

J a d a n ie
f f ik ie  —

k m  —  firanki

P O -EC A  PO CENACH KONKURENCYJNYCH

DOM MEBLOWY

M.PLESZOWSKI
Kraków, Mały Rynek L. 2. — Telefon 4136*3538.

w m f f i i i ł i i i i r p w w m w f w w
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Biuro Inłynlerskie „Chemotechnika
KraKÓw, RyneK gł. 39 

otwarła z dniem 1-go lutsgo 1924 roku swą filie we Lwowie, przy 
ulicy Kopermka 9 Dostarcza kompletne U rz ą d z a n ia  saiSOr toryjne 
1 odczynniki chem iczne dla Zakładów NauKowych i Przemysłowych.



M O N I K A
Kraków, 11 lutego

Frank zloty waloryzacyjny 
na styczeń 1924

W  jednym z najbliższych numerów „Dziennika 

Ustaw Państwa'* zostanie ogłoszone rozporządze­
nie Ministra Skarbu ustalające przeciętną wartości 

franka waloryzacyjnego na styczeń 1921 roku 

na 1,740.0(10 mkp.

PRZYJAZD GOŚCI WĘGIERSKICH DO KRAKOWA. 
Dztó rano przybyli do Krakowa z dwugodzinnem opó­
źnieniem słuchacze uniwersytetu w Budapeszcie pod 
kierownictwem p. Jankowici. Na dworcu kol. przyw i­
tała przybyw ający pociąg orkiestra 20 pp. hymnem 
węgierskim. W  salonie recepcyjnym oczekiwali gości: 
wiceprez. miasta dr. Wielgus i sekretarz prezydjum mia­
sta p. Strasik, imieniem województwa starosta Tchórz- 
nicki, gen. Górecki, przedstawiciel młodzieży akademi­
ckiej i konsul węgierski dr. Rewichy. Przemawiali: wi­
ceprez. dr. Wielgus i reprezentanci młodzieży akademi­
ckiej. dr. Rewicky. O godz. 12 odbyło się
powitanie gości w auli Uniwersytetu Jagiell., O 9 wie­
czór odbędzie się komers akademicki.

LEKTORAT W YCHOWANIA FIZYCZNEGO NA UNI- 
W ERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM. Z dniem 1 stycznia 
b. r. utworzony został na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie, lektorat wychowania fieycznego, który 
powierzono w doświadczone ręce mistrza szermierki 
I emer. majora W. P. p. Linnejnanna, znanego po­
wszechnie szermierza oraz uniwersalnego sportśinena. 
P. Linnemann zajęty jest obecnie przygotowaniem szer­
m ierzy Sekcji Szerm. A. Z. S. do zawodów o mistrzo­
stwo Polski, które zadecydują o składzie nasze] druży­
ny reprezentacyjnej na lg. Olimp, w Paryżu. Wiado­
mość o zamianowaniu tak zasłużonego pedagoga lekto­
rem wych. fizycz. —  przyjęły tut. sfery sportowe z 
wielkim aplauzem.

KO N CERT B R O N ISŁA W A  FR U E H LIN G A  odbę* 
dzie się dziś tj. w  poniedziałek 11 bm. w  St. Teatrze
o godz. 8 wieczór.

P oran ek S ym łon iczny. na którym  w ykonane zo­
staną poem aty sym foniczne „C a m a jo "  i „Polonia" O. 
Dra B. R izzi‘ego odbędzie się w niedzielę 17 bm. 
w  teatrze kn. Słow ackiego. Jako d yrygen t w ystąpi 
sarn autor ksiądz dr B em ardino Riizzi. B ilety  su 
ju ż do n ab ycia  u J. Lipskiego,! S ław kow ska  8.

POŻAR. Dziś rano wybuchł pożar w księgarni „'Ruch"
przy ul. Szczepańskiej. Pożar straż pożarna ugasiła.

OBŁAW A. W  dniu wczorajszym  organa policyjne 
przeprowadziły obławę, której wynikiem było przy­
trzymanie szeregu podejrzanych indywidyów oraz kilku 
osobników uchylających się od służby wojskowej.

KRADZIEŻE. Marii Augustynowej skradziono 8 ku 
smalcu i 4 kg masła wartości 100 miljonów mk. —  Wi- 
nerowi Samuelowi zam. przy ul. Krowoderskiej 1. 73 
skradziono z podwórca koks wartości 70 miljonów mk.
—  Na strych Izabeli Biernatowei, urzędniczki, włama i 
się nieznani spraw cy i skradli obrus biały, 4 przeście­
radła, 3 koszule damskie i około 20 kołnierzyków, w a r­
tości 000 miljonów.

KRADZIEŻ KARAKUŁÓW. Do Reno Minscha, kupca 
zamieszkałego w Krakowie przy ul. Starowiślnej przy­
było w dniu 8 bm. dwu m ężczyzn i-kobieta celem żaku- 
pna futer. Wymienieni oglądali iutra, jednakowoż nic nic 
kupili. W dwa dni potetn Minsch stwierdził brak 1 wią­
zki (20 sztuk) skórek baranków perskich (karakułów) 
oznaczonych stampilią AM. wartości przeszło miliarda 
marek. Minsch podejrzewa owych dwu m ężczyzn i ko­
bietę o popełnienie kradzieży.

ARESZTOWANO Jana Marca, lat 19, robotnika, za 
kradzież 5 porcyj siana na szkodę Hermana Dortheimera 
zam. p izy  ul. Kalwaryjskiej.

_ Anna Zekka zestala aresztowana za pobicie Zofji
Leoficzuk i spalenie jej kapelusza.

REPERTUAR
TEATR IM. JULJUSZA SŁOW ACKIEGO. 

Początek o gouz. 7 iW.

Pomedziałek: .Świerszcz za kominem"
Wtorek: „Świerszcz za kominem"

TEATR „BAGATELA11.
fo czą  tek O goCU. O.

Poniedziałek: *Chimery“
Wtorek. Nowa Kewia. Dzień aktora polskiego.

MIEJSKI TEATR „OPERETKA11.
foez^teK u 8.

Poniedziałek: „Katja tancerka*
Wtorek i .Księżniczka czardasza*

CO GRAJA DZISIAJ W KINIE?
Uciecha-. „Zuooywcy uzungli" a i 4 strja zakończenie 
Wanda: „Dzieje iedneg) grzechu*.
Mowości: .W  płomtc>m pociąyu' di-amnt cyrkowy, 
sztuka: ,Romaus księżn>c< ki de Valo.s".
Warszawa: „IndysKi grooowiec". 
ied ta : „Svn szatan**
‘ romieńs .Ludzie mwi* film francuski.
Zachęta: Harry Peell „Ostatnia waika“.

Z K R A J U
, ..AGROCHEMJA1* WE LWOWIE. Lwów. Z poczet* 

kiem  bm. zostały  we Lw ow ie otw arte b iu ra  j skłas 
dy firm y „C5iemolechnika“, a równocześnie urucho­
m ione zostało na europejską skalę urządzone łabos 
ratorjum  cliem czna i medyczne, które pozwoli od­
biorcom „A grocłiem ji“  badać n a m iejscu w artości 
i jakości zaku p yw an ych  towarów.

O tw arcie zakładów  „A grochem ji" we Lw ow ie ma 
doniosłe znaczenie d la  tam tejszych sfer naukow ych 
i fachow ych, zw łaszcza jeżLi w eźm iem y pod uwagę 
bliskość n ajw iększego naszego okręgu naftowego.

I I  SPORTU
ZAWoDY PŁYWACKIE W PRZERĘBLI.

W arszsw a, (AW ), W czoraj odbyły się tu zaw ody 
p ływ ackie w przsrębli na W iśle na dochód funduszu 
polskiego kom itetu olim pijskego. p o w ietrze  wynosŁ» 
lo 5 stopni Reum ira. W oda m iała  plus 1 stopień. 
W  zaw odach wzdęła udział jedna kobieta p. Gar- 
czyńska, p. O lszew ski, korespondent „Chicago Tria 
bune“ .

Z C  Ś W I A T A
LAWINY ŚNIEŻNE. Wiedeń. (K.). Z wielu miejscowo­

ści austriackich krajów alpejskich donoszą o pojawieniu 
się ogromnych lawin. Lawiny te poprzerywały kotnuni* 
kację między poszczególnemi miastami i uniemożliwiają 
wszelki dowóz żywności, tak, iż sytuacja jest w  wielu 
miejscowościach bardzo krytyczną. Koło miejscowości 
Hieiiau zasypała lawina linję kolejową oraz zatrzymała 
rzekę Ems. (Amir). Pociąg zdążający do Hieflau został 
zasypanym przez lawinę i jest obecnie odkopywanym 
przez mieszkańców Hieflau 1 straż ogniową. W Verder- 
bey lawina zniszczyła elektrownię i jej urządzenia, grze 
biąc pod jej gruzami 7 osób. W Schadling porwała la­
wina dom leśniczego, przyczem żona i dziecko tegoż 
zginęli. W ładze przedsięwzięły środki zaradcze.

WIAŁY FĆLJETON

Głód i miłość
Dwie namiętności. — Czas wiosny. — Miłość

i tusza.
Głód w  miłości są, jak wiodomo, motorami ży ­

cia, i o ile giód staje się powodem utrzymania przy 

życiu jednostki o tyle miłość nazwaćby można i 

„głodem rasy“, dba ona bowiem o rozwój i o u- 

trzymanie przy życiu pokoleń, że głód i m iłość są 
również motorem wszelkiej twórczości artystycz­

nej, o tem mówiono ju ż i pisano tyle, że zbędnem 
zdaje się to przypominać. Mniej zbadanym jest 
w pływ  głodu i miłości na rozwój pracy naukowej, 

i tu jednak zachodzi bezwatpienia dosyć ścisJy 

związek. U łód i m iłość niejako dwie uzupełniające 

się siły, stają czasami sobie naprzeciw i wówczas 

organizm będąc terenem walki tych dwóch sił od­

czuwa dotkliwe skutki tej wewnętrznej walki.
R az górę bierze głód, a raz miłość, przewaga 

któregokolwiek z tych uczuć jest zaś dla organi­
zmu szkodliwą.

W alkę tę ooserwować można również i u zwie­
rząt, a czynione w  tym kierunku doświadczenia, 

nie są pozbawione wartości, również w  Uniesie­

niu do... łudzi.

I tak foka morska (samiec) w  czasie trzechtriie- 
sięcznego okresu wiosny nie przyjmuje żadnego 
pożywienia, gdyż giód został w  zupełności pokona­

ny przez miłość.
W  maju wylęgają stada samców na brzeg mor­

ski i wym yte i świetnie odżywione, pokryte pięk­

ną, lśhiącą sierścią, pokryte grubą okrągła warstvvą 

tłuszczu oczekują niespokojnie przyjścia samic. 

Skoro te nadejdą nastąpują czasy zabawy, ciągłego 

ruchu i ekspanzji, czasy bezustannego czuwania 
nad tym  pewnego rodzaju „haremem" co razem 

wzięte doprowadza do tego, że po tych 3 miesią­
cach pod koniec lipca tracą samce cały lagroma- 

dzony zapas tłuszczu i chudną. Podobnie ma się 
rzecz z łososiem, a dokładne obliczenia ustalają,

I że łosoś w  czasie wiosennego głodowania traci o- 
koło 50 prc. wagi i 30 prc. białka co razem wzięte 

jest pokaźną strata dla jego organizmu.
Tak więc, jak widzimy, potrafi miłość przezwy­

ciężyć głód. niemniej jednak i ona sama bywa ■ 
przez głó d  przezwyciężana.

Kronika gospodarcza
W A R U N K I N O W E J E M IS J I A K C JI BANKU H I­

POTECZNEGO. W aru n ki sub skrypcji n a now ą emi* 
sję a k c ji B an ku hipotecznego są następujące: Na 7 
starych a k c ji w yd aje  się 3 nowe. z czego cena sub­
skryp cyjn a  jednej akcji w ynosi 16 groszy, a  cena
2 dalszych  po 1 fran ku  złotym  w edług kursu  dnia. 
Term in subskrypcji do dnia 5 marca..

P O P IE R A N IE  PRZEM YSŁU  LUDOW EGO PR Z E Z  
RZĄD . W n iesion y do Sejm u projekt ustaw y o po* 
p arciu  przem ysłu ludowego przew iduje upow ażnie­
nie -M inistra S karb u  do udzielania gw aran cji pańs 
stwa, w  instytucjach  kredytow ych  za zobowiązania 
zaciągnięte przez przem ysł ludow y i zbliżone do 
niego d zia ły  przem ysłu  ludowego, oraz spółdzielnie 
w ytw órcza i zrzeszenia tych przem ysłów. G w arancja 
skarbu m a trw ać przez 5 lat i udzielony, będzie w  
pierw szym  roku do w ysokości 100.000 złotych. W  na* 
s tę p n y c h . dwóch latach zw iększać się będzie o d a l­
sze 50.000 złotych rocznie.

OPERACJE W  OBCYCH WALUTACH. W  Nr. 12 
Dziennika Ustaw, który wyszedł obecnie znajduje się 
rozporządzenie, zmieniające niektóre bardzo ważne prze 
pisy dewizowe. D otyczy ono przedewszystkiem możno­
ści wprowadzenia przez niektóre banki rachunków w 
walutach obcych, dokonywania swobodnie wypłat z 
tych rachunków, udzielania kredytów i oprocentowywa­
nia w walutach obcych. Banki pragnące prowadzić takie 
obroty kredytowe w walutach obcych muszą zyskać na 
to osobne zezwolenie Ministra Skarbu. Podania zaintere 
sowatjyeh banków zaczynają już do Ministerstwa Skar­
bu napływać. Wprowadzenie w życie nowych przepi­
sów w znacznyms topniu rozstrzyga trudności wynika­
jące z bTaku kapitałów obrotowych na rynku.

P O P Y T  NA BONY PODATKOW E. O stałym w zro­
ście popytu na bony podatkowe świadczą następujące 
dane, uzyskane z centrali P. K. K. P. w W arszawie. —  
W  dniu 6 bm. oddział główny sprzedał bonów podatko­
wych na sumę 44.600 franków szwajcarskich; dnia 7 tj. 
we czwartek na 56.500 fr. szw.; dnia 8 ti. w piątek 
na 9o.935 fr. szw.; dnia 9 tj. w sobotę na 13ł.045. fr. szw.

ZADŁUŻENIE SKARBU PAŃSTW A W  P. K. K. P. —  
Sporządzony na dzień 31-szy stycznia r. b. bilans P. K. 
K. P. w yraża stan zadłużenia Skarbu państwa, w sumie 
238 tys. miliardów.

Dług ten w ciągu stycznia wzrastał dekadami w spo­
sób następujący: 10-go stycznia 111,5 tys. miliardów ma 
rek, 20-go stycznia 147 tys. miliardów marek, 31-go sty­
cznia 238 tys. miliardów marek.

Po przeliczeniu na franki złote zadłużenie Skarbu 
Państwa i instytucji emisyjnej wzrosło w styczniu o 40 
miljonów franków złotych, podczas gdy w grudniu
wzrost ten wynosił 93 tniljony franków złotych.

Z a z n a c z y ć  t r z e b a , *e  w  s ty c z n iu  w z r o s t  z a d lu « c n t«

powstał w poważnym stopniu wskutek tego, iż p. Mini­

ster bkarbu zaciągnął w końcu stycznia pożytzkę w F. 

K. K. P. celem dania rocznego kapitału obrotowego ko­
lejom państwowym w sumie 35 miljonów franków zło­
tych, częściowo zaś na wypłatę pensji pracownikom 
państwowym w dniu 1-go lutego.

Zadłużenie to, jak wiadomo, wzrosło jeszcze w ciągu 
pierwszego dnia lutego, od którego to dnia, zgodnie z 
dekretem p. Prezydenta, druk marek na potrzeby bud­
żetu Skarbu Państwa został wstrzymany.

CENA CUKRU. Rada naczelna polskiego przemysłu cu 
krowniczego w yznaczyła na drugą dekadę lutego 1924 
r. cenę cukru białego kryształu za 100 kg bez akcyzy 
i kosztów przewozu, parytet Poznań —  66.85 fr. szwajc. 
Cena rafinady wynosi o 45% więcej ponad ,cene pow yż­
szą.

(r) D Y W ID E N D A  AU STRJACK IEGO BANKU NA­
RODO W EG O  za  rok 1923 w ynosić będzie 8 i pól prc., 
czyli 8 i pół austr. koron złotych lub 1.7 dolara. 
D yw idenda będzie w ypłacon ą w  dolarach, jednak 
na żądanie akcjonariusza będą m ogli ją  otrzym ać 
w koronach podług kursu  dolara. Poniew aż dywie 
denda o pół prc. przekracza us*awową dyw idendę, 
rząd au strja ck i otrzym a jako udział w zyskach  1 
procent kap itału  akcyjn ego, czyli kor. 300.000. Kw ota 
ta  zostanie u żytą  n a częś iowg, spłatę zadłużenia, 
rządu w B anku N arodowym , któro to zadłużenie w 
dniu 31 grudnia 1923 w ynosiło 2 i  pół biljonów  ko ­
ron papierow ych.

(r) KONCESJE  D LA  ZA K ŁA D Ó W  K R U PPA  W  

R O S JI. Firm a K ruppa otrzym ała  od rządu sowieci 
kiego koncesję na zagospodarow anie w  przeciągu 
6 lat 25000 dziesięcin ziem i w  okręgu Donu. W  roku 
bieżącym  m a być upraw ionych 1400 dziesięcin. Ro­
boty przygotow aw cze przedsiębiorstwo Kruppa już 
rozpoczęło, w ysyła jąc  do Rosji 70 robotników n ie­
m ieckich. którzy przy pomocy m iejscow ej ludności 
w ybudow ali ju ż dom y m ieszkalne, założyli warsz* 
taty reparacyjn e dla m aszyn rolniczych i naw et za ­
ło ży li po w siach  św iatło  elektryczne.

KOMUNIKACJA LIBAW A -  ROMNY. W arszawa. 
(AW.). Minister finansów łotewskich Kolnłng oświad­
czył, że głównem zadaniem dla obecnego rządu jest 
podjęcie komunikacji kolejowej Libawa —  Romny idą- 
cel przez Litwę 1 Wilno.

i  I  A M  C  I r  1 / I r  D  C  1 / I poleca na s e z o n  w io s e n n y  n o w o ść  .  Ma- a

f A  11 O  I L  l\ I L  11 U  l\ I terjały wełniane n a  SU knie , kostjumy damskie, ®
K _ — rr-̂ =; na traki i ubrania mąskie. §

tó Kraków, uilca Fiorjańska Nr. 30. II. p. c i a s n e  p r a c o w n i e  s u i c i e n  ^
1 , 9 7  naprzeciw domu tfa .e jk i. |  K o s t i u m ó w  d a m s K l c h
to-
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Ministerstwo skarbu
wobec przesilenia w przemyśle

(Od naszego 

W arszaw a, 9 lutego.

Jak się dowiadujemy, w  ministerstwie skarbu 

zastanawiano się szczegółowo nad sytuacją w y ­
wołaną przez przesilenie przemysłowe. Ze strony 
fachowej zwrócono uwagę ministra skarbu na 

niedocenie w  zamierzeniach skarbowych różniej1' 
m iędzy przemysłem eksportowym a obliczonym 

na zbyt wewnętrzny. P ierwsza grupa przemysłu 

tj. przemysł drzewny, naftowy, w łókienniczy itd. 

m iał wręcz świetne koniunktury wobec nizikich cen 

robocizny i kosztów produkcji, tanich taryf, ma­

łych opłat wywozowych, i niemal zupełnej wol­

ności podatkowej przy bardzo pomyślnych cenach 

za granicą, druga grupa, tj. wszystkie rzemiosła 

i fabryki produkujące artykuły nieposzukiwane 

zagranicą, pracowały dla zbytu wewnętrznego, 

który przechodził rozmaite koleje wobec zamar­

cia pewnych gałęzi produkcji np. przemysłu budo­

wlanego, i proletaryzacji dawniejszych odbiorców. 

Przem ysł ten liczyć musiał na stałe dostawy rzą­
dowe i wojskowe, które pozwoliły w  r. 1920, 1921 

rozw inąć się żywotnie niektórym przedsiębior­

stwom, opartym na wewnętrznym zbycie, dosta­

w y te jednak z tfawrotam do pokojowej polityki 

musiały w znacznej części odipuść, stawiając nie­
które z mniejszych warsztatów  pracy w  ciążkiem 
położen.u.

JVLmster skarbu, licząc się z koniecznością sana­

cji przemysłu w okresie przejściowym postano­
w ił przyjść z pomocą przedewszystkiem przemy­

słowi eksportującemu, a to ze względu na bilans 
ptatn.czy i hanułowy, obecnie ujemny przy zu-

korespotldenta).

. pełnem wstrzymaniu eksportu ^tąd  po licznych 

audiencjach, konferencjach itd. 1 przemysłowcami 

różnych grup, minister skarbu w  uznaniu słuszno­
ści niektórych postulatów, zdecydował się na ob­

niżenie podatku obrotowego oraz zniżenife taryf, 

wszystko to dla przemysłu eksportującego. Nato­

miast nie uwzględniono zupełnie w planie pomocy 

rządowej, przemysłu i rzemiosła pracującego na 
rodzimy zbyt, aczkolwiek te grupy nie by ły  w  mo­

żności zebrać poważniejszych rezerw w  obcych 

walutach i wartościach rzeczowych, jak to uczy­

niły z reguły potężne finansowa grupy przemysłu 

drzewnego, naftowego :td. Te ostatnie mają z cze­
go czerpać na przetrwanie okresu przejściowego, 

j natomiast przemysł i rzemiosło oparte na we- 
! wnętrznym zbycie, wałcząc ciężko z coraz bar- 

j dziej rosnącymi kosztami produkcji, mogą nie 
, przetrwać kryzysu i przesilenia gospodarczego, 

i Jak  się dowiadujemy, ze strony zainteresowa­

nej przedstawiono ministrowi skarbu istotnie cię- 
i żksie położenie tych gałęzi przemysłu i handlu. —  

l W  tych dniach mają zapaść decyzje co do rozsze- 
I rżenia niezbędnych zamówień rządowych na te 

gałęzie przemysłu i rzemiosła. Szczególnie zamó- 

1 wienia kolejowe mają być realizowane w  kraju z 

uwzględnieniem interesów' średniego 1 małego 

przemysłu. Pomoc kredytowa pozostaje w  zw ią­

zku z ogólną przemianą stosunków kredytowych 

i możliwością otwarcia przy stabilizacji nowych 

źródeł długoterminowego kredytu am ortyzacyj­

nego.

Walory publiczne
(Od naszego Korespondenta.)

Warszawa, 9 lutego.
P an  komisarz o szc zę d n o śc io w y , Dr R y b a rsk i, 

zwołał oneguaj konferencję z udziałem przemy­

słowców na której miał referat między innemi o 

potrzebie zakupu b on ów  podatkowych.
Pomimo reklamy i o d ezw  organ izacji zawodo- 

w y c n  bony podatkowe nie idą tak, jak  p o w in n y 
pćjść, na co przemysłowcy zwracali swego czasu  
uwagę m inistra skarbu. Obecnie em ito w an o 10 prc. 
obligacje serji i p o ży c zk i kolejowej sprzedawane 

po cenie emisyjnej oo prc. wartości imiennej. Ł ą ­

czne oprocentowanie w y n o s i zatem 11 prc. rocznic 

dla posiadaczy I serji na p rze c ią g  5 lat (łącznie 

z procentem emisyjnym), po u p ły w ie  tego  czasu
o 2 prc. wyżej przed rynkową stopą d ysko n to w ą.

W arunk i te są rzeczywiście wcale k o rzystn e , 
nie zmienią jednak najprawdopodobniej zasad n i­
czego faktu, iż p ap iery  państwowe, a czk o lw ie k  
obecnie bardziej p o szu kiw an e, niżli w  czasach in- 
flancji, nie znajdują w ielu  chętnych nabywców w  

kraju. Brak gotówki jest zbyt znaczny na rynku 

pieniężnym, dotyczy to zresztą zakupu nietylko 

papierów państwowych.

Tow kredytowe ziemskie w W arszaw ie anuluje 
niebawem z lo to w e  listy  za sta w n e, które wobec 

ograniczonego rynku zbytu wewnątrz kraju szu­

kają lokaty kapitału zagranicznego. Rozpoczyna 

się już pewna ciasnota dla lokaty papierów, k tó­

rych emituje się stanowczo zbyt wiele w  stosun­
ku do sił płatniczych społeczeństwa. W yrob ić się 

musi naprzód zmysł oszczędnościowy w  szerokich 

masach ludności, z r y w a ją ^  z lokatą choćby drob­

nych oszczędności w  papierach i tranzakcjach kar­
kołomnych, obliczonych na codzienne zw yżk i i 

zniżki. Jeszcze obecnie nie czas na to, skoro oneg- 
daj (czwartek 7 lutego 1924) na giełdzie w arszaw ­

skiej dolar podskoczył o 500.000 mkp. na sztuce. 

Publiczność jeszcze nie w ierzy w  ostateczne zw y ­

cięstwo stabilizacji i boi się lokaty pieniędzy w 

papierach, wprawdzie zabezpieczonych, jednakże 

nie rokujących szybkich i rentownych obrotów. 

Stąd  pokup obligacji, walorów  publicznych osłabi, 
wszyscy g r a ją c y  na giełdzie, nietylko spekulu­
jący zawodowo, czekają z utęsknieniem na powrót 

czasów, gdy za jednym obrotem można było „za- 

robić“ olbrzymie sumy.

Sytuacja finansowa na Górnym Slasku
Sprawa giełdy w Katowicach

(Rozmowa z  prezesem Związku Banków dr. Czerneckim)

Katowice, 9 lutego.

Stan kryzysu gospodarczego, który przeżywa 

obecnie Polska, zmienia się stosownie do położe­

nia gospodarczego obszarów Rzeczypospolitej, za­

leżnie od ich ekonomicznego charakteru. Na ogół 

: połeczeństwo szybko nagina się do zmieniających 
się sytuacji, co wskazuje na zdolność szybkiej or­

ientacji oraz umiejętność wybrania właściwej dro­

gi postępowania. Te zdolności społeczeństwa są 

miernikiem sił intelektualnych naszych sfer gos­
podarczych oraz wskazują pewność, źe przezwy­

ciężą one istniejące trudności.

Celem oświetlenia dzisiejszego położenia gospo­

darczego na Górnym  Śląsku zwrócił się W asz 
korespondent do miarodajnych osób z prośbą o 

wyrażenie ich zapatrywań i otrzymał od prezesa 
Zw iązku Banków  w  Katowicach, Dra Czerneckie­

go jego opinję.

D r Czernecki podniósł z naciskiem odporność 

organizacji gospodarczej w  dzisiejszym ciężkim

momencie opartą na zaufaniu do rządu, który przy­

rzekł przemysłowi zarówno jak i handlowi po­

parcie, dla umożliw ienia przetrwania czasu cięż­
kiego kryzysu.

Przejaw ia się to w  dużej mierze w  rosnącem 

zaufaniu do marki polskiej która dla zaznaczenia 

różnicy z bardzo niedalekiej przeszłości, nazwał 

Dr Czernecki „uprzyw ilejowanym i poszukiwanym 
znakiem płatniczym**.

P . Dyrektor Czernecki określa dzisiejszą sytua­

cję jako zmieniającą się z dnia na dzień, podnosi 

jednakowoż, że w  dzisiejszym momencie panuje 

na Górnym  Śląsku na rynku pieniężnym dostate­

czna ilość znaków obiegowych (marek) i w yraża 

zdziwienie, że P. K. K. P. podw yższyła stopę dys­

kontową o 100 prc., gdy równocześnie banki za­
mierzają obniżyć stopę procentową, słusznie wnio­

skując że handel i przemysł nie mogąc liczyć na 

zyski przy spadku waluty, nic zniosą zbyt w yso­

kich kosztów bankowych.

W yższy  kurs walut na Górnym  Śląsku tłoma- 

czy p. dyr. dr. CzernecKi brakiem miejscowej 
giełdy oraz usuwaniem się od wszelkiej interwencji 

tutejszego oddziału P. K. K. P., co zapewniało 

spekulacji pewną asekurację przed ewentualną 

stratą. Te różnice jednakowo nie by ły  zbyt wyso­

kie czego najlepszym dowodem, że z całej Polski 

zaopatrywano się w  dewizy na tutejszym rynku. 

Sfery gospodarcze odczuwały od dawna koniecz­

ność utworzenia giełdy W Katowicach. Izba Han­

dlowa w  porozumieniu z Komis. Minist. Skarbu

i Zw iązkiem  Banków  przedłożyła też statut gieł­

dy do zatwierdzenia w ładzom  już przed pół ro­

kiem. Ministerstwo skarbu dotychcas jednakowoż 
sprawy tej nie załatw iło. W obec tego przystąpiono 

do otwarcia giełdy nieoficjalnej ograniczając się na 

razie do obrotów walutowych. Prace <prz3rgoto- 

wawcze są ukończone i zatwierdzone. Z otwar­

ciem oczekuje się odpowiedniego momentu.

Prezes Zw iązku Banków  dr Czernecki zakończył 
w yw iad wyrażeniem przekonania, że giełda tu­
tejsza będzie bez wątpienia odgrywać poważna 
rolę ponieważ Górny Śląsk ze względu na swój 
przemysł winien być zbiornikiem dewiz, dla użyt­
ku całej Rzeczypospolitej.

Taryfy kolejowe
dla « «g la  eksportowego

(Od naszego korespondenta).

Katowice, 9 lutego.

Polityka górnośląskiego przemysłu węglowego 
wydaje się zbliżać do uzgodnienia z powszechnem 

życzeniem umożliw ienia szerokim masom ludności 
oraz przemysłowi korzystania z tego drogocenne­

go daru natury.
Zarządy kopalń pomimo konieczności zwalania 

na hałdy znacznej ilości produkcji około 600.000 
ton pracują tylko z małoznacznem ograniczeniem 
czasu pracy. Zniżka 30 prc. ceny w obrocie wę­
glem wewnątrz kraju i udzielanie kredytów kupiec­
kich w inny sprowadzić poprawę obecnej stagna­
cji. Ustalenie cen we frankach szwajcarskich przez 
ustabilizowanie tych cen dla węgla eksportowane­

go poza granice Polski, również w płynąć powinno 

dodatnio na zbyt.
Natomiast zwaloryzowanie taryf kolejowych, 

przez co transport w  niestosunkowy sposób do 

wartości towaru podrożał —  musiało odbić się u- 

jemnie na zdolności eksportowej. Zw łaszcza ucier­
piał! na tem nasz eksport węgla na wschód, gdyż 

ze względu na odległość nawet zastosowanie istnie­
jącej ulgowej taryfy eksportowej nie jest wystar- 

czającem. Koszta przewozu 10 ton węgla górno­
śląskiego do granicy rumuńskiej wynoszą 14.400 
jednostek kolejowych, co odpowiada 243.600.000 
mkp., tj. 50 prc. dzisiejszej wartości węgla! A gdzie 

koszta transportu od granicy do miejsca przezna­

czenia?
Kierownicy naszej polityki eksportowej winni 

zwrócić uwagę, aby nie zaniedbać naszej natural­
nej ekspanzji handlowej na wschód, lecz tera bacz­
niej i szybciej przedsięwziąść w łaściwe kroki, gdyż 
zjaw ia się groźny konkurent. Niemcy, którzy znie­
śli w  ostatnich czasach zakaz w yw ozu węgla, ob­
niżyli znacznie taryfę dla transportu i konkurencja 

ich zwłaszcza w  Gdańsku będzie niebezpieczną t 
dotkliwą.

W edle zasiągniętych informacyj rozważaną jest 
kwestją zniżenia cen węgla na eksport, oraz taryf 

kolejowych, aby dostosować się do ś\viatowsrch 

cen konkurencyjnych i m iejmy nadzieję, że zrozu­
mienie tej tak ważnej materjl, jak utrzymanie zdo- 

bytch już rynków  zbytu, przeważy nad względa­
mi na wykorzystanie chwilowej konjunktury.

Rynki zboiowe
Przez drugie półrocze roku ubiegłego toczyła się 

walka pomiędzy producentami Stanów  Zjednoczo­

nych a nastrojami rynków  światowych. Rolnicy 
pólnocno-amerykańscy wszelkiemi środkami dą­

żyli do podniesienia cen zboża, a nabywcy euro­
pejscy, k o rzy sta ją c  z obfitej, często nadmiernej po­
daży nastrojeni byli zniżkowo.

W alka ta niewątpliw ie zbliża się ku końcowi. 

Roliucy Stanów  Zjednoczonych, przekonawszy 
się o niemożebności podniesienia cen zboża za po­

mocą sztucznych środków, oraz nie w idząc intere­

su w  i. • odukoWaniu tegoż zboża przy panujących 
cenach, zmniejszyli w  roku bieżącym zasiew zboża 

ozimówego o 20 prc. Cyfra ta nie jest jeszcze urzę- 

dowtiie stwierdzona, ale. jako pochodząca ze źró ­
deł bardzo poważnych, bo od Zw iązków  i Stowa­

rzyszeń Rolniczych Ameryki, zasługuje na zaufa­
nie.

A zmniejszenie zasiewu zbóż chlebowych w  Sta­
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nach Zjednoczonych o 20 prc. jest niemal równo­
znaczne z zupełnym prawie usunięciem zboża a- 

merykańskiego z rynków  światowych, i ten iakt 

będzie mia! pow ażny w p ływ  na układ przyszłych 
konjunktur. Skutki tego posunięcia w  całej jaskra­

wości wystąpią w  lipcu br. po nowych zbiorach 

na północnej półkuli.
Niskie ceny zbóż chlebowych są przyczyną zna­

cznej redukcji zasiewów ozimych w  Anglji, nawet 

pomimo opłacanych przez urząd premij za obsiew 

z akra pszenicy. W e  W łoszech również dla tych 

samych przyczyn nastąpiła redukcja zasiewów 

pszenicznych. To wszystko czyni, żc perspektywy 

rynków św iatowych są obrazem mocno zagadko­

wym , a nie jest wykluczonem nawet to, że w  se­

zonie przyszłym  może być za mało chleba dla kra­

jów  importujących.
Na rynkach polskich przez cały grudzień oraz 

pierwsze trzy tygodnie stycznia panowała stała 
zw yżka cen zw łaszcza żyta, którą to zwyżkę tłu ­

maczono przedewszystkiem spadkiem kursu na­

szej marki.
Przyglądając się jednak bacznie stosunkowi, ja­

ki zachodził pomiędzy zmianami kursu dolara, a 

cenami zboża np. żvta, wyrażonem i w  markach 
polskich, w idzimy, że wzrost cen żyta nie zawsze 

jest równy wzrostow i cen dolara, i że podczas o- 
tnawianego okresu Ceny żytu rosły szybciej, niż 

kurs dolara. W  ostatecznym rezultacie ceny żyta 
wzrastały nietylko wtedy, gdy by ły  wyrażone w  

markach polskich, ale podnosimy się i wtedy, kiedy 

by ły  przeliczone na dolary.
Stosunek ten maluje niżej przytoczona tablica 

fluktuacji przeciętnych cen za styczeń:

Na giełdzie warszawskiej płacono za 100 klg.:

1 tydzień stycznia 1924 r, 1.4,000.000 mkp., w  
przeliczeniu na dolary 1.92.

2 tydzień stycznia 1924 r. 22,075.000 mkp., w 
przeliczeniu na dolary 2.27.

3 tydzień stycznia 1924 r, 26,000.000 tnkp., w  
przeliczniu na dolary 2.64.

4 tydzień stycznia 1924 r. 25,482.000 mkp., w  

przeliczeniu na dolary 2.63.
Podobną rolę, jaką dla polskiego rynku zbożo­

wego odgrywa W arszaw a, w  Stan ach  Z jed n oczo­
nych zajmuje Chicago, a ceny żyta w  Chicago w  

tym  okresie czasu scylowały w  granicach 2.70, 

2.77 dolara za quintał, a więc by ły  niezmiernie bli­

skie cen warszawskich.

W obec powyższego należałoby się spodzieAvać, 

że zw yżka cen ży ta  u nas o ile nastąpiła, mogła 

być tylko nominalną, gdyż inaczej spotkałaby się 
z konkurencją żyta amerykańskiego.

Obecnie stoimy wobec silnego spadku cen żyta, 
Jaki od pierwszych dni lutego coraz silniej wystę­

puje, ceny żyta spadły u nas do 19,000.000 mkp. za 
ąuintal (4/2), co w  przeliczeniu na dolary wynosi 

2.09 dolara.
Choć wspomniana zniżka przedstawia się dość 

zagadkowo, w  istocie jest wynikiem tjardzo pro­
stej przyczyny —  braku gotówki, a ściślej mówiąc 

braku środków obiegowych, wywołanego zaprze­

staniem druku banknotów. To jest przyczyną fak­
tu, jak to głosi ceduła „podaż przewyższa popyt". 

Podaż nie tyle się zw iększyła, ile popyt zmalał, 
bow iem nawet zamożni kupcy i m łynarze nie zaw ­

sze mają za co kupować, a posiadacze zboża po­
trzebują gotówki, której inaczej zdobyć nie mogą, 

często decydując się na sprzedaż towaru ze stratą.
Spadek cen żyta, a prawdopodobnie i innych 

ziem iopłodów ma wszelkie szanse dalszego roz­
woju, ale już dla innych powodów. Oto nasi rolni­
cy przystępują do młócenia stert. Jak  niosą wieści 

zboże złożone w  stertach z powodu znacznych o- 

padów  silnie zawilgło, tak, ż-e nic jest wyklucęo- 

nem, że waga świeżo otnłóconego żyta ze stert bę­
dzie niższa, niż minimum tego, co wym agają nor­

my giełdy warszawskiej, tj. będzie niższą niż 113 
funtów wag. hol. W artość tego zboża musi być ze 

względu na nietrwałość ziarna niską.

Sytuacja gospodarcza
Niemiec w dobie obecnej
(Od naszego berlińskiego korespondenta),

Berlin, 9 lutego.

Od kilku dni baw i w  Berlinie zagraniczna ko­

misja, dla której przygotowano apartamenta w  ho­

telu „Esplanade“ , gdzie stale konferuje z przedsta­

wicielam i niemieckiego świata finansowego i z naj- 

wyższem i osobistościami urzędowemi. Jak  było 

do przewidzenia, zaraz na wstępie oświadczył p. 

Dawes, że komisja z największym pośpiechem za­

łatw i poraczoną jej misję, z czego wniosek,_ że

0 prawdziWem zbadaniu położenia gospodarczego 

Niemiec, mowy być nie może i członkowie komisji 

opuszczą Berlin jedynie z wrażeniam i odniesiouemi 

z narad z kapitalistami. C zy  z tego państwo bę­

dzie miało jaką korzyść —  przyszłość okaże.

M imo jeszcze ciągle trwającej stagnacji, można 

zauw ażyć na giełdzie żywsze zainteresowanie się 

papierami. Co prawda, małe, ale stałe zlecenia 
otrzymują banki na zakup akcji. W  porównaniu do 

zeszłego tygodnia obrói na giełdzie jest o wiele 

w iększym. T łum aczyć można to tem, że banki 

otrzym ują znowu wpłaty na konta w  gotówce* 

dzięki czernu są znowu w  stanie interesentom u- 

dzielić kredytu. Zw łaszcza w  przemyśle sukien­

niczym, (w  zakresie wełny, sukna i jedwabiu) od­

czuto długo w strzym yw any zastój i teraz interesa 

eksportowe, większego nabierają znaczenia.

Przed tygodniem by ł w  Berlinie przewodniczący 

międzynarodowego urzędu robotniczego, Albert 

Thmas i konferował z ministrami Stressemannem

1 Braunem w  sprawie zachowania ośmio-godzin- 

nego czasu pracy. Urząd robotniczy, który walczy

o przeprowadzenie ośmiogodzinnej pracy w  całym 

świecie zwrócił uwagę na akcję robotników nie­

mieckich, którzy ochłonąwszy z pierwszego w ra­
żenia odniesionej klęski, gotują się do nowej walki 

nie tylko o swe utracone prawa, lecz również o 
współudział w  zyskach z pracy.

W a lk a  jest z a c ie k le jsz ą r"m ż  k ied y k o lw iek , bo
zysjci zmalały, co znowu odbiło się na redukcji 

płac za robociznę. W  istocie rzeczy, potrafili ka­

pitaliści zapewnić sobie wysokie dochody. Kalku ­

lacja ich polega na tem, aby od włożonego kapi­

tału  mieć rocznic 20 do 25 prc., a co po liad to, 

pozostaje do rozdziału m iędzy akcjonariuszami. O- 
becną stagnację wyzyskują przemysłowcy dla w ła ­

snego dobra, a zw iązki robotnicze mogą setki w y ­

padków podać, w  których przedsiębiorstwa nie 

przyjęły wielkich zamówień, aby przez utrzymanie 
bezrobocia, zmusić robotników do przyjęcia dyk­

towanych iin warunków . Zdaje się jednak, że ten 

sposób walki jest na dłuższy czas niemożliwym, 

bo stosunkowo większe straty ponoszą fabryki, 

aniżeli robotnicy i tylko jak najszybsze porozu­

mienie się, może dla obu stron przynieść pożądany 

skutek. Eleni.

Fr? nk złoty
lty 1924 r. Fr. zł. walor.: K u rs e-iełdowy :

1 . 1840000 1825000

2 . 18>0000 —

3. 1830000 —

4. 1830000 180S000

5. ' 1830000 1800000

6 . 1810000 1800000

7. 1800000 180 000
8 . 1800100 1800000

9. 1800000 1800000

10 . 1800000 —

Frank złoty — waloryzacyjny — na dzień
. i 12 lutego 1924 r. równa się 1,800.000.
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B0NHEUR DES DAMES
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IM S

U K Ł A D Y  CENNIKOW E Z ROBOTNIKAM I. W  so=
botę odbyła się w Z w iązku  Przem ysłow ców  w  K ra­
kow ie konferencja z robotnikam i H uty cynkow ej 
w Trzebini. Celem  n aiad  b yła  regu lacja  nłac robo­
tniczych. N a skutek interw encji Zw iązku  Przem y* 
słow ców  zgodzili sie robotnicy na utrzym anie w  lu ­
tym  poziom u cen zo stycznia bez obliczania wska* 
zn ika drożyźnianego z lutego (19 II). Um owa w iąże 
obie strony przez m iesiąc luty.

ZE ZW IĄ ZK U  P R Z E M Y SŁ O W C Ó W .'  W sobotę 
wieczorem  obradow ał kom itet w ykonaw czy, w m o<  
cniony o przew odnczącycb sekcji fachow ych, nad 
zm ianą statutu. U chw alono przedstaw ić W alnem u 
zebraniu wniosek, aby do W yd ziału  Z w iązku  wcho­
dziło 12 członków z w yboru oraz po jednym  przed* 
staw icielu  każdej sekej fachow ej. W aln e zebranie 
Z w iązku  odbędzie się w  sali izby handlow ej w  nieś 
dzielę 17 lutego o godz. 4 popołudniu.

W Y B O R Y  DO ZA K ŁA D U  U B E ZP IE C ZE N IA  RO­
BOTNIKÓW  OD W Y PA D K Ó W . Z w iązek przemy* 
słowców w zyw a w szystkich  p-acodawc6w, aby • trzy? 
mane karty  glosow ania nadesłali w n iew ypełnionym  
stanie Zw iązkow i w  n ajbliższych  dniach. W net bo­
wiem  u p ływ a  term in w ybojów , ustalony na 24 bm.

(r) ZN IŻ K A  CEN SPIR YTU SU  W  CZECHOSŁO* 
W A C JI, D otychczasow e cen y  spirytusu denaturo­
wanego zostaną w  n ajbliższych  dniach obniżone o
10 prc. Obecnie" kosztuje hekto litr w  handlu hurto* 
w nym  450 koron czeskich.

Giełda poznańska
Pozooń. 9 lutego. Za 100 MP. nominalnie (w tysią­

cach marek po skich).

B. Kwilccki
B. Przemysł. «25
Bank zw. sp. zar. 1900-2000 
r\ Bank Ziemian 250
Wielk. B. Koln.
Bank Młynarzy 
Barcikowski 200-195
Brow Krotosz. 1200-1250 
Cegielski 270-290
Centrala. Roi.
Centrala Skór. 800-825-810
C. Haitwig 300-295
Hartwig Kantor. 1350-1450 
riurt. Sp. Spoi.
Hurtownia Zw. 30-35
Herzfeld Yictorius 1950*2000

Iskra 
Lubań 
Roman May 
Marynin
Młyn Ziemiański 
Płótno
Pap. Bydgoszcz
Pneumatyk
Poz. Sp. Drzew-
Tkaniiw
Tri
Unja 2600
Wagon Ostrowo 
Wisła- Bydgoszcz 
Wyt. Cbemicznn 
Zj. Br. Grodz,

700-750
2000)

90G0
160-180

450
210-250

230
60

520-560
170

1300
•2700-2600

4000
140
525

Ceny zlemiopfoCf&w
W arszawa, 9. 2. W  dniu dzisiejszym w obrotach 

nie urzędowych notowano następujące ceny za. 100 
kg loco wagon st. załad. w  milj. Mp.: ży to  kongr. 

20, pszenica 33, owies 22, jęczmień 24, rzepak 75, 
makuchy lniane i rzepakowe 28. Tendencja nieco 

mocniejsza wskutek mniejszej podaży, spowodo­
wanej utrudnionym dowozem. Cena mąki za 1 kg 

loco W arszaw a w  tys. M .: mąka żytnia 50% 550, 

70/ó 400, pszenna 50% w ahała się od 700— 800.

W arszaw a, 9. 2. Not. za 100 kg looo W arszaw a 

w milj. Mp: słoma prosta 9, siano łąkowe 20, —• 

koniczynowe 25. Tendencja utrzymana.

Gdańsk, 9. 2. Przędowe i nieurz. notowania zie­

miopłodów bez zmiany.

Katowic©, 9. 2. Za 100 kg loco stacja wojewódz­

ka w  milj. Pszenica 32 —  34, jęczmień zw yk ły  21 —
22,50, browarniany 24, żyto 23 —  25, owies 23; lo­

co stacja załadow.: kuchy lniane 33, —  rzepakowe 

30, ospa pszenna 18, —  żytnia 16. Tendencja w y ­

czekująca.

Poznań, 9. 2. W  milj. Mp: żyto 16 —  18, pszeni­
ca  25 —  29, jęczm ień  zw . 17, —  brow. 18 —  20, o* 

wieś 18 —  20, mąka żytnia 31 —  34, —  pszenna 
52 —  55, ospa żytnia 10, —  pszenna 11, w yka 18 — 

20, peluszka 20 —  22, groch polny 18 —  24, —  W ik ­
toria 40 —  47, seradela 15 —  17. Silniejszy popyt 

przy sła b y c h  dowozach, usposobienie stalsze.

Ceny złota i srebra
Kraków, dnia 11 lutego. W  dniu dzisiejszym 

płaciła P. K. K. P. za gram złota 6,080.500, za 

gram srebra 173.800.

Monety złote: Korona austrjacka 1,853.000. 

Monety Unji łacińskiej l,765.0u0. Dolar 9.150.000. 

Funt szterling 44.5Z3.000. Gulden holenderski 

— .— .—. Korona skandynawska 2,451.000,

Marka niemiecka 2,179.000. Rubel 4,707.000 m. 

Dukat 20,916.000. Kor. kanadyjskie — .—

Monety srebrne: Korona austriacka 725.000. 

Monety Unji łacińskiej 725.000, Gulden austrjacki

1.931.000, Gulden holenderski 1,642.000, Szylling

909.000, Dolar 4.18J.000, K o r o n a  skandynawska

1,04 >.000, Rubel 3,127.0JO, Marka niem. 869,000. 
Kor, kanad. — .— .
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d z iś 8TL d z iś 8/11.

P. T. H. 1 - V . ................ 2250— 2175 2S 5— 2)00 PoicelanH Ćm ielów . . . 0000 —8800 9250 -9500
• • • • • 0 * 0 130— 12 j li>0— 150 Fabr. cukr. w Chedorowie 26000-25000 26800-27500

„Pburina" (8. Jawornicki) isoOO—29v0 3000 - 3.C0 Elektr. Siersza 1—IV em. 18 jO— 181)0 1800-1900
Bracia iioluiccy 1 i 11 em. 600 650— 700 z,akmdy przem. „Ryngraf* 1875-1800
„PoiSKi (llOO .  • . ■ . 600 000— 6.45 S. W. .\iemojowski. . . 3oo0—ż975
C. Hartwig, Poznań ,  . Fabr. kap. w Myślenicach 11.00 —90O 900
Żegluga dolska . . . . 580- 600 650—700 Bank Pijemy siuwy 1-Viit 2Ś25 —2200 2500—2550
Zieien.ewsKi i—IV em .. 530JO—48000 50500 -51000 Banu Hipoteczny , . . . ó6 .0—35uU 3500
W arsz.P.row ozyi— illem . 242 j 2tóO •a -00—2bOD Bank Małopolski . . . . 3000-2950
Cegielski, Poznań 1—IX  . 30u0—287ó 3100—aaoo Ziemsm Ban* h red yt.. . 1750-1575 1825— 2100
„Potęga" Tow. huty żel. Powszechny Bank Kredyt. 475 - 450 4oO
„Lem es*.

4100-4200
Akc. -anK ZwiązKowy l-iX 550

„lrzeb in ia “ 1— IV em. . 4000-3825 Banu Komercja! .y 1— IV 600 650
.PuClaK *}an* Kred. w Warszawie

Autom otor................ .... . 2300 Bank Zw, spóle* Z-arob. 23000 22000
Portiand-Cem. Szczakowa Bank Zachouai . . . . .
Gór«a 8 5 0 '0 -83000 82000 -83000 Kohu Zieliński . . . . .

28000— 282^0 2itoU0 A. pi aseem. . . . . . . 5100— 5000 4900-5000
Tepege . . . . . . . . 142iXi-iajOJ 14250-14300 „Agrochemja" . . . . . •

Polska Nafta 24^0-2420 2026— 25uO „ieropoi . . . . . . . 400-350 4.0
Oietos . . . . . . . . .

2150-2100
. Polski Lloyd . . . . .

„Pokucie* Naft. Sś.A. 1 em- 2200— 2400 „Kabei . . . . . . . .
Pezet

8200Strug 7700-8000 23000
Syuuykat Kosz.. K raków , 1100— 1050 loóo— 1150 Chy bie . . . . . . . . 59000-56000 5jOOO -  55000
Tłuszcze Trzebinia. . . loOOO 18500 OrUjwęm i Karasiński . 1425
„ k r a k u s - .................... . 74iW—7300 7400-7500 Azot . * . . .  .  * . .  . 2400 2600

Kraków, 11 lutego. — Giełda pieniężna rozpo­
częła ooroty w n.eco silniejszym nastroju, niżeli w 

piątek, pod koniec zebrania jednak tendencja ule­

gła osłabieniu. Dew iza Nowy York zakończyła kur 

sem 9,400.000/
Na rynku efektów bieżący tydzień giełdowy roz­

p o czą ł sie n ow ą zn iżką . Jedynie papiery arbitrażo­

we- utrzymały na ogół swó| ostatni kurs. 

w wjalw *  akcj ach znikome.

a k c je  na  POu IELDZIŁ.

Jaworzno drobne 130,000—129,000, po 25 SZtuk 
115,000 płacono 125,000, Gazy wschodnie 75000 

Płacono, Lokomotywy S1U0—8300, Elektrownia na

g iełd a  warszawska
Warszawa, II lwtego. Cytry w tysiącach. 

Bank Handlowy 19,500—19,650.
Bank dła Handlu i Przem. 3800.
Bank Polski przem. we Lwowie 2400—2450, 
Bank Zw. Sp. Zar. w  Pozn. 20—19—20.500. 
Kijowski i Scholtze 15500—16250—16000.

Cukrownia Chodorów 25—25,250—25,160. 
Cukrownia Czersk 2600—3—2700.
Warsz. Tow. F. Cukru 13,500—16,250.
Warsz. Tow. Kop. Węgla 1. 16,500— U . iy_. III.

20— IV 20,500 dr. 23,000.
H. Cegielski w Poznaniu 2,950—2,750—2,775. 
Lilpop Rau i Ska 2,850—3—2,950.
Modrzejewskie zakł. I 38— III 39— IV 43—44,000. 
NorbHn, Br. Buch i W. 3150.
Ostrowieckie zakł. 38,500—37.500—37,250. 
Starachowice 15.500—15.250—16.000.
„Trzebinia" 3200. ^
Ursus 5175—5350.
Pocisk 5100—5250—5200.
Parowóz 2400—2500.
L.. Zieleniewski 54—52—52.750—53.500,
Zawiercie 1,410.000.
Żyrardów 830.000—900.000.
War. Tow. Transp. j Żegł. 610.
Polbal 600.
Spiess i Syn 4350.
Ćmielów 8500—8700. >
Elektryczność 7500—8200.

Sanie 700 płacono, Syndykat Rolniczy 700 płacono, 

Węglówki 200—210, Len 4900—5100, Nafta Krosno 

19500—20000, Huta szklą w Krośnie 10000—9500, 

Gloria 1275, Teliate 10.000 płacono, Nitrat 1200— 

1000.

WALUTY I DEWIZY W OBROTACH 

BANKOWYCH 

Waluty; Dolary 9,500. Kor. czeskie 2731/:—273. 
Franki franc. 425.

Dewizy: N. York 9,500—9,450—9,400. Zurych 
1,655—1,660—1,670. Praga 273—277‘/>. Wiedeń 134 
do 135.

Haberbusch i Schiełe 16.500—15.750—16.000. 
Spirytus 9500.
Polska Naita 2450—2550.
Bracia Nobel 5650.
Br. Rylscy 825.
Sita i S*viatło 2350—2750.

<jEksp. Soli Potasowych 31.000.
Maryniu 6000.

warszawska giełda pieniężna
Warszawa, 11 lutego. Cyfry w tysiącach. Nowy 

Jork 9,350—9;300, Londyn <0,350—40,250, Paryż 
127 t trzy czwarte, Wiedeń 131.50, Praga 267 i pół 
do 266, Włochy 409-406, Belgja 378 i iedna czwar* 
ta do 376 i jedna czwarta, Szwajcaria 1,630, Holan­
dia 3,500—3.480, Frank złoty 1,800, Bony złote 
1,400. pożyczka złota 11,500, pożyczka dolarowa 
6 ,100.

Dzisleisza giełda w ztirucho
Zurych, 11 lutego. Otwarcie giełdy. Nowy Jork 

5.74l/s. Londyn 24.76. Paryż 26.27l/=. Wiedeń 0.81. 
Praga 16.70. Włochy 25.15. Belgja 23.25. Budapeszt 
201. Sofja 425. Christjanja 761/,. Stokholm 1531/., 
Belgrad 685.

Łu.ycii, 11 lutego. Zamknięcie giełdy. Nowy 
Jork 5.7472, Londyn 247,8, Paryż 26.30, Wiedeń 
0.81, Praga 16 70, Włochy 23.50, Belgja 23 30 
Budapeszt 200, Sofja 425, Holandja 213, Chris­
tjanja 75, Kopenhaga 92%, Stokholm 150T/s, Bu- 

j kareszt 273, Berlin 113, Belgrad —.

drukarka biurowa bezkonkurencyjna 
pracuje automatycznie —  poleca

R. NOWAK
Kraków, Grodzka 44, Telefon 3541

)

943 1-JO

Dzisleisza giełda lwowska
Lwów, 11 lutego. (Cyfry w tysiącach): Lio!ary 

9,525. — Akcyjny Hipoteczny 3650—3700, Powsze­

chni Kredytowy 450, Ziemski Kredytowy 1550— 

1500, Browary Lwowskie 33.750 33.500, Cegiel­

ski 2S00—2900, Ćmielów fabr. porcelany 8550— 

8700, Niemojewski fabr. papieru 2700—2800, Oikos 

Zakł. prżem. drzew. 22.850—23.000. Parowozy S. 

A. bud. masz. 2400, Pezet Pow. Zakł. bud. 1000. 

Polska Nafta 2400, Rakszawa fabr. sukna 16.300— 

16-500, Tohan 2150, Karpalit 4400, Siersza scórii. 

28.000, Tesp. tow. eksp. soli 31—31.750, Zieleniec - 

ski 50—49.000, Chybie 55.000.

EGZOTY LWOWSKIE.

Lwów, 11 lutego. Jaworzno 127—126.750, Gazy 

wschodnie 87—86.000, Azot 2600, Czechowice 1000, 

lokomotywy 7700—7900, Radziwiłł 16750, Wę­

glówki 207—203, Akumulator 5800, Brugger 4900. 
Machlejd 5800, Gazolina 5400—5500—5300, Gazy 

zachodnie 42,000.

Dzisleisza giełda wiedeńska -
Wiedeń, 11 lutego. Notowania oficjalne.

Bank Małopolski 199.000.
Gał. Bank Hipoteczny 249.000.
Kolej Północna 1,610.000.
Cement Szczakowa 1,345.000.
Browary Lwowskie 250.000.
Prager Eisen 1,825.000.
Siersza, Zakłady Górnicze 201.000.
Sliesia 61.000. '
Zieleniewski 360.000.
Fanto 3,100.000. '
Gal. Karpaty 413,000.
Gal. Nafta 520,000.
Lumen 55,000.
Schodnica 1,100,000.
Rakszawa 112,500. v
Cement Goleszów 2,120.000.
Alpine Montan 669,900.
Huta Poldł 790,000.
Iriag 260,000.
Mraźnlca 173,000.
Tepege 97,000.

Tendencja słaba.

Ostatnie telegramy
z 11 lutego 1924

Waloryzacja marki
Warszawa, (teł. w łasny). Donosząc o posiedze­

niu rady finansowej z końcem ubiegłego tygodnia, 

na którem omaw iany był projekt waloryzacji mar­

ki polskiej, stwierdziliśmy, że rada finansowa jed­

nomyślnie wpowiedziała się przeciwko natychmia­
stowemu przystąpieniu do waloryzacji

Obecnie dowiadujemy się, że Sejm nosi się je­
dnak z zamiarem możliwie najszybszego przepro­
wadzenia waloryzacji marki, i w zw iązku z tem 

w  min. Skarbu przeprowadzane są odpowiednie 
studja przygotowawcze.

Min. Zamoyski do urzędników
Warszawa, tel. własny). Dzisiaj o godz. 10 ra­

no minister Zamoyski przyjął cały personal m ini­

sterstwa. Odpow iadając na powitanie, pan mini­
ster Zamoyski zaznaczył, że w rządzie nie repre­

zentuje żadnego stronnictwa i że w  doborze współ­
pracowników będą m iały dla niego walor jedynie 

kwalifikacje osobiste.

Wszyscy dla skarbu
Warszawa. (T. w ł.). Rozpoczęta wczoraj w W ar 

szawie zbiórka pod hasłem: „W szyscy dla skarbu“ 

przyniosła dotąd 300 gram ów  złota, 3 kg srebra 

i przeszło 1 miljard marek w gotówce.

Przyjazd Alberta Thomasa 
do Warszawy

Warszawa, (tel. własny)- W e  czwartek dnia 14 

bm. przybywa z Genewy pan Franciszek Sokal, 
przedstawiciel Polski w m iędzynarodowym biurze 
pracy, przyjazd pana Sokala poprzedza przybycie 

do Polski pana Alberta Thomasa, który z ramienia 

m iędzynarodowego biura pracy, ma się zapoznać 

ze sposobami wykonywania ratyfikowanych do­
tychczas umów międzynarodowych, dotyczących 
pracy fop iek i społecznej.

Pan Thomas przybędzie do Polski 20 bm.



Zycie gospodarcze
SUBSKRYPCJA NA BANK POLSKI. Piszą nam z. 

W arszaw y w dniu 8 bm.: Do dnia 5 bm. P. K. K. P. od­
dział główny przeprowadził zapisy na 7.138 akcyj ban­
ku polskiego. 120.000 akcyj zadeklarowano, lecz jeszcze 
nie wpłacono. W arszawski Bank zjednoczony zapisał 
750 akcyj, W arsz. Tow. ubezpieczeń 300 akcyj. Na ogół 
brak jeszcze ożywionego ruchu, który jest oczekiwany 
na połowę i koniec tego miesiąca. Główne grupy prze­
mysłowe nie rozpoczęły wykupu akcyj, czekając na zła­
godzenie ostrza przesilenia. W poważniejszych kołach 
fachowych pewien niesmak budzi reklama biura praso­
wego ministerstwa skarbu 1 komitetu organizacyjnego 
banku polskiego, w prasie tutejszej aź do znudzenia sła­
wiące dobre strony i obowiązek obywatelski zakupu 
akcyj banku emisyjnego.

ZMIANY W SYSTEM IE TAR YFO W YM  I EKSPLO­
ATACYJNYM NA KOLEJACH. Nasz korespondent war­

szawski donosi pod datą 9 bm.: Na 19 bm. zwołano po­
siedzenie komitetu eksploatacyjnego państwowej rady 
kolejowej. Na porządku dziennym znajduje się cały sze­
reg punktów, mających specjalne znaczenie dla handlu 

i przemysłu. Chodzi tu więc o zwiększenie liczoy go­
dzin i otwarcia stacji dla czynności ładunkowych, za­
prowadzenia szeregu udogodnień dla podróżnych 3 kla­
są, co pozostaje w związku z podwyższeniem taryf ko­
lejowych, zmuszającem do jazdy tańszemi klasami itd. 
Specjalny punkt obrad tw orzy sfinansowanie progra­
mu inwestycyjnego kolei w związku z programem sa­
nacyjnym Wł. Grabskiego i wyodrębnieniem kolei pod 
względem handlowym z ogólnego zarządu państwowe­
go.

Równocześnie maja być niebawem kontynuowane 
obrady komitetu taryfowego. Minister Grabski zasadni­
czo zgodził się na obniżenie taryf dla ładunków ekspor­
towych, które mają być zaliczone do klas uprzywilejo­
wanych. Zasady dgólne jednak zmian taryfowych ma o- 
pracpwać komitet taryfow y, wśród którego nie brak fa­
chowców tali niepośledniej miary, jak naczelnik wydz. 
w ministerstwie przem. i handu, Chodkiewicz. Słowem, 
kolejnictwo żyje obecnie pod znakiem ważnych prze­
mian Eksploatacyjnych i taryfowych, które mają z je­
dnej stro fy  salwować interesy skarbowe państwa, z dru 
giej jednakże uzgodnić te ostatnie interesy z postulatami 
przemysłu i handlu, obecnie cierpiącego skutkiem nad­
miernych jednostek terytorialnych.

PODATEK W ĘGLOW Y ze względu na interesy sze­
rokich mas ludności został obniżony, wynosi on obecnie 
15%  dla obrotu wewnętrznego, 10% dla eksportu ua 
Górnym Śląsku, 12.5%, 7.5% dla większych kopalni Za­

głębia dąbrowskiego, 8.3% dla Zagłębia krakowskiego,
wreszcie 3%  i wolny eksport dla małych kopalni.

PODWYŻSZENIE PODATKÓW POŚREDNICH, —
Nasz korespondent w arszaw ski pisze nam :

W najbliższym  czasie m ają być znacznie pod wyż* 
szone podatki pośrednie. Obrady w  tych spraw ach 
toczą się od paru dni, utrudnia spraw ę obaw a przód 
now ym  naw rotem  drożyzny, nad której zw alczaniem  
również obraduje się w m inisterstw ie skarbu. Po* 
dobno w  spraw ach podw yższenia podatków  pośre­
dnich istnieje różnica zdań m iędzy członkam i xz 
du i w  loBie sam ego m inisterstw a skarbu. Konleren^ 
cja  fachow ców  m a rów nisż w ypow iedzieć się w  tej 
spraw ie. Chodzd głów nie o czas w prow adzenia pod­
w yżki; w ątpim y, ozy obecna chw ila, w  której za; 
początkow ano dopiero zw yżkę cen. jest, stosowny do 
w prow adzenia podw yżki podatków pośrednich, wpły« 
w ających  na drożyznę. Z podatkam i pośrednim i mar 

być odpowiednio podwyższone c ła  fiskalne, o 
ozem odrębnie niebawem  i podatek luksusow y.

Śruba podatkow a idzie w ięc w  całej pełni, czy tyls 
ko  nie pgłębi n a jeszcze hardzi ;j przesilenia i bez­
robocia, gdy z drugiej strony nie zapew ni się prze­
m ysłow i znośnych w arun ków  bytu. W  każdym  i'a= 
zie naprzód nastąpić w inn a zn iżka ta ry f kolejow ych, 
uw zględniająca interesy produkcji,

R ZĄD  W O BEC N OW YCH  E M ISJI A K C JI. Na#» 
korespondent w arszaw ski pisze nam : Reform y odby,> 
w a ją  się na w ielu  polach i ty lko  zrozum ieć nie 
.można, dlaczego tak późno zorjentow ano się w  rzes 
czach n a ogół prostych i jasn ych . Rząd ogranicza 
tw orzenie now ych spółek a k cy jn ych  i em isję akcji 
daw nych spółek. Co do tego m ożna m ieć to lub inne 
zdanie. P ań stw u zależy  głów nie n a  zapew nieniu 
ryn ku  zbytu  dla sw oich papierów  i  w zm ocnienia 
■istniejących ju ż przedsiębiorstw  przez nicdopuszi 
ozenie ciągłej konkuren cji. W yjątk ow o ty lko  będzie 
rząd zezw alał na nowe em isje, jednakże i  to uwa* 
żarny za  słuszne —  pod w a ru n k ie m ,' że zasadnicza 
cena em isyjna now ych a kc ji nie może być niższą 
od przeciętnego ku rsu  giełdow ego a kc ji tego aa* 
mego przedsiębiorstw a z poprzednich enjasyj. P rzy  
stab ilizacji odegra ten moua.-int w ażn ą rolę, w pro­
w adzając czyn nik pewnej stałośsi w  dotąd zupełnie 
elastyczne i  płynne stosunki g r y  giełdowej-. •

(r) B A N K  T O W A R Z Y ST W  SPÓ ŁD ZIE LCZYCH
w  W arszaw ie p ierw szy z banków  akcyjn ych  ogłosił 
Swój b ilans za rok 1923 i odbył swe W alne Zebranie. 
B ilan s w ykazu je  106.07 m iljardó v zysku  przy kapŁ» 
tale a kcy jn ym  m kp. 200 ąuljonów . O biaty za rok 
1923 w yn o siły  8.331 m il jard  ów mkp. wobec 215 m il­
iardów  w  r. 1922 r.

Z czystego zysku W alne Zebrmie przeznaczyło 
jeden m iljard  ua dyw idendę tj. 500 pic. od akcji i na 
wniosek zarządu uchw aliło  pow iększyć lOO-krotnie 
kap itał a kcyjn y  i rezerw ow y prz^z dopisanie z czy* 
stego zysku za rok ubiegły m kp. 19,800.000.000 do ka­
pitału  akcyjn ego j mkp. 9 m iijardów  do funduszu, 
zapasowego. Dotychczasowe akcjc 1000 markowe ao* 
staną zatem przestemplowaue ua mkp. 100.000 no; 
ramalnie.

Z aznaczyć nałoży, że B ank T ow arzystw  Spół« 
dzielczych zd o ła ł ju ż  praw ic w  zupełności zapłacić 
podatek m ajątkow y, k tóry  w yniósł 106 m iijardów .

Jednym  z dyrektorów  B an ku b ył Stanisław  Kar* 
piń ski, obecny prezes Kom itetu O rganizacyjnego 
B an ku Polskiego.

(rj LIKWIDACJA BANKU ASUTRJACKO;WE- 
GIERSKIEGO, W  W iedniu odbyła się konferencja 

przedstaw icieli państw  sukcesyjn ych  w  spraw ie 
ostatecznej likw id acji B anku A ustrjackos W ęgierskie* 
go. Przedstaw iciele państw  sukcesyjn ych  żądali ja k  
najszybszego zakończenia likw id acji B an ku i  zg o­
dzili się n a  program  postępowania likw idacyjnego. 
P olskę reprezentow ał n a kontoroaeji b. m inister d l i  
G alicji D r T w ardow ski.

ROZMAIIOSCI
ZGUBN E SKU TKI MODY, P ism a p aryskie ziazna* 

czają, że sta tystyk a  rm inicyjaina stw ierdza w ybitne 
pow iększenie śm iertelności w  ostatnich .tygodniach, 
a  to sku tkiem  chorób dróg oddechow ych i- g ry p y  
która zabiera zn aczną liczbę ofiar. T a k  np. w  ciągu 
ostatnich dziesięciu dni grudnia  w yn osiła  trzydzieści 
pięć. a pierw szych dziesięciu dni stycznia  sześćdzie­
siąt. S ta tystyka  stw ierdza nadto, ze kobiety d aleko 
liczn iej zapadają n a grypę, n iż m ężczyźni, ta k  np. 
z trzystu  dziesięciu chorych 117 just m ężczyzn, a  
193 kobiety. L ekarze objaw  ten p rzyp isu ją  n iedo­
statecznej odzieży kobiet w  porze ■ zim owej,- zwła* 
szcza zaś półbucikom  i  nazbyt cienkim  pończochom, 
śród dzieci jednakow o ciepło ubranych, bez w zględu 
n a płeć. n iem a tej dysproporcji m iędzy liczbą wy* 
padków  śm iertelnych dziew cząt i chłopców.

N ie p ierw szy to raz  lekarze stw ierdzają , zgubne dla. 
zdrow ia, a  częstokroć i d la  życia, sku tki tej ozy int* 
nej m ody. Ale n ik t tych  głosów  ostrzegających nie 
słucha, bo najbardziej „w yzw olon a", najsarnodzieJ* 
n iejsza  kobieta, będzie zaw sze posłuszna d yk tato ­
row i paryskiem u, k tóry  w ym yśli najniedorzeczniej* 
szą  choćby modę.

ifg pisania. telefony i ungdZEBia
dostarcza i instalujp 87

„ R O Y A L “
Kraków, ul. Fiorjańska 49. —  Telefon 1577.

Wyprawy ślubne
Bieliznę stołową, pościelową, hafty, koronki ręczne ma­
katki, poduszki, firanki, portjery, konfekcję dziecinną 

z  własnych i powierzonych materjałów wykonuje

„Pracownia bielizny, haftów i koronę*"
dawniej „ R Y N G R A F ”

KRAKÓW, UJCA BISKUPIA L. 20

98 Nowo otwarty

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dr. St. TOMIAKA
\

Kraków, ulica Fiorjańska 11 —  ||. p .

dlaP.T. Wojskowych, urzędników i kiasy robotniczej znaczni ulgi

dziec>ece odnawia precy­

zyjnie, gumy obciąga na po- 

czekaniu* Kupuje stare wózki. 

PiechowicZjKraków^iKOłajsKa 7
%

Spoina złotnicza
Kraków, ulica Rajska 4
kupuje używane, sztuczne zę­
by, od 2,iu0 00U mli. i wyżej, 
złoto, srebro, szczęki do 20 
niil,onów mk. Wykonuje bi- 
żuterje. —  Tamże sprzedaż 

kilimów. 181

Najlepszą
rozrywką dla dzieci są 
m a s k i,  przedstawiające 
śmieszne karykatury dja- 
biów, zwierząt i wiele in­
nych. Wiktor Wauderer, 
Kiaków, ul. Szewska zl.

182

-----------------------

i l *

biurową piszącą b egle na 
maszynie do buchalterj i i ko­
respondencji ze stenografią 
polską p r z y j m  c Polsk 
Spółka Węglowa,w rakowi 
Andrzeja Potockiego o. R o ­
sienia ofertowe między ó— 6 
po^oł. 173

Rowery

„Puch"
sprzedaje się na 
raty Uranów, Siaw- 

K.wska L. 11.

A .D .M . 6 U I . 1 0/44 K r f .

1 Nadszedł wielki wybór jj
!l| materjałów krajowych i zagranicz- j|j 
{= nych na ubrania m§Si<*e l Ko* j=j 
j|j stjumy damsKie.
|aj Wykonuje wszelkie roboty w zakres g j 
jaj krawiectwa wchodzące tj. damskie- |o] 
(nj go i męskiego z własny chlub powie- g] 
g j rzonych materjałów o 25% taniej niż jgj 
[oj w śródmieściu, według najnowszych [5] 
gj żurnali [o]

I Józef Gajda i
jjjj Kraków-Dębnlki, Rynek L. 9 (sklep). j|j

SPÓŁKA AKCYJNA 121

KRAKÓW, GERTRUDY 2.

(wskazówki praktycznej w opracowaniu Dr. N. Salpe- 
! I tera, sekretarza Związku przemysłowców wyszły 
]| z druku na ładem wydawnictwa„tvurjer Wieczorny*1.

Do nabycia w administracji „Kurjera Wieczornego*1 

ulica Duna ewskiego 5, parter w podwórcu oraz 

I [ w Księgarni , Ruch", ulica Szczepańska, w księgar­

niach Gebethnera i Wolta i A. Krzyżanowski w Ryn­

ku Głównym Księgarnia L. Fiommera, Flor.ańska 39. 

Cena egzemplarza broszurowanego 350.000 Aikp.


